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Program nowego Wys. Komisarza 
Palestyny

Przywrócenie łada i spokoju pierwszym zadaniem M ac Michaeta
Londyn, 22. 2. (Ż A T ) „Royal and Empire 

Society" wydało dziś przyjęcie na cześć nowe­
go Wysokiego Komisarza Palestyny sir Harol­
da Mac Michaela. W  przyjęciu brał między in. 
udział także minister kolonii Grmsby Gore. Sir 
Mac Michael wygłosił na przyjęciu przemówie­
nie, w którym przedstawił swoje stanowisko 
wobec czekających go w Palestynie zadań. Dzi­
siejsze przemówienie było pierwszą publiczną 
enunca.icją Sir Mac Michaela po powołaniu go 
na stanowisko szefa administracji W Palesty­
nie.

Za, pierwsze swe zadanie —  oświadczj ł Mac 
Michael —  uważam

przywrócenie spokoju 2 lada 
W Palestynie.

Drugim moim zadaniem będzie nawiazanie 
kontaktu z „prostym obywatelem" Palestyny 
z człowiekiem uhcy, nie zaś tylko z ludźmi, 
którzy uważają siebie za rzeczników opinii pu­
blicznej. Udając się do Palestyny ma nowy Ko­
misarz Palestyny niezłomny zamiar dokunania 
wszystkiego co tylko będzie możFwe, celem 
oproatania swoim zadaniom. Gotów jestem —  
oświadczył —■ wziąć

na siebie całą odpowiedzialność, 
kiórą będę w tym zakresie obar­

czony.
Sir Mac Michael wyraził życzenie udania się 

do Palestyny możliwie najprędzej. Do objęcia 
swego stanowska przygotowywał się dokła­
dnie. Wysłuchał porad ludzi ze wszystkich 
•tron świata, reprezentujących najróżniejsze 
poglądy w kwestii Palestyny i jej przyszłości. 
W  czasie ostatniego pobytu w Anglii odbył roz-
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mowy z dwoma członkami Komisji Królew­
skiej,, która od listopada 1936 do lipca 1937 
gruntownie studiowała problem palestyński. 
Zdaję sobie sprawę —  zakończył sir Mac Mi­
chael , —  że oczekujące mnie w Palestynie za­
danie jest bardzo trudne, nie mniej jednak go­
towy jestem do jego podjęcia.

Minister kolonii Ormsby Gore, który wygło­
sił toast na cześć przyszłego Wysokiego Ko­
misarza, w ciepłych słowach powitał go, pod­
kreślając jego zduluości jako administratora i 
znawcę spraw bliskiego Wschodu. Problem 
palestyński —  oświadczył minister —  problem, 
który jest obecnie powierzony sir Haroldowi 
MacMichaelowi jest

jednym z najtrudniejszych w świe 
cle.

Jest to zagadnienie, które obchodzi kraje całej 
kuli ziemskiej. Palestyna, zdaniem ministra nie 
może być wyłączną własnością ani chrześcijan 
ani Muzułmanów ani Żydów. Wszyscy muszą 
mieć swój udział w Ziemi Świętej.

Mówca wyraził nadzieję, że z czasem, acz- 
kowiek być może potrwa to jeszcze długo, Pa­
lestyna znowu stanie Się ową Ziemią świętą, 
która łączy interesy zarówno świata żydow­
skiego jak i muzułmańskiego. W  konkluzji mi­
nister przyszekł nowemu Wysokiemu Komisa­
rzowi pełne poparcie w  pracy palestyńskiej.

W  dniu otwarcia portu 
w Tet - Awiwie

Teł Awiw, 22. 2. (Ż A T ). W  związku z mają­
cymi się odbyć w dniu jutrzejszym uroczysto­
ściami z okazji otwarcia portu w Tel Awiwie 
rozlepiono dziś w Tel Awiwie, Jaffie obwiesz­
czenie Wysokiego Komisarza Palestyny, który 
przewiduje, żi w związku z uruchomieniem por 
tu tel awiwskiego miastu Jaffa przyznane bę­
dzie odszkodowanie (? ) w postaci opłat. Rozpo­
rządzenie omawia porządek w czasie jutrzej­
szych uroczystości w Tel Awiwie i ostrzega 

przed gromadzeniem się tłumów, co związane 
jest z niebezpieczeństwem publicznym.

Dymisja wj sofcćch urzędników 
arabskich

Jerozolima, 22. 2. (Ż A T ). Robiąc użytek zi 
swoich uprawnień w zakresie zmian personal 
nych administracji palestyńskiej (odnośna u 
stawa ogłoszona była w  „Palestine Gazette“ dn 
19 bm.), rząd palestyński zwolnił ze służby ' 
wyższych urzędników arabskich. W śród zdy 
misjonowanych znajdują się m. in. rządowj 
inspektor muzułmańskich sądów wyznanio 
wych Szeik Hasan Abu Seud i administratoi 
dóbr ziemskich religijnych fundacji muzułmai 
skiej W akf Fuad el Huseini. Ten ostatni jesi 
bratankiem b. wielkiego muftiego Jerozolimy

Zacięte walki pod Teruelem!
Paryż, 22. 2. PAT. Korespondent specjalny 

agencji Havasa z frontu pod Teruelem donosi, 
że walki na tym odcinku mają charakter nie­
zwykle zacięty. Wojsk;, rządowe wprowadziły 
do akcji wielkie siły złożone ze swych najlep­
szych oddziałów. Powstańcy rzucili do walki 
olbrzymią ilość materiału wojennego, szczegól­
nie lotnictwa i artylerii, oszczedzając*lndzi. 
Wydaje się, że sztab powstańczy postanowił 
systematycznie prowadzić ofensywę w tempie 
raczej powolniejszym, niż kosztem licznych o- 
fiar osiągnąć efektowne zwycięstwo. Straty 
wojsk rządowych są bardzo poważne. Zdaniem 
powstańczych kół rządowych w operacjach pro­
wadzonych od soboty wojska rządowe straci­
ły około 25 tys. ludzi, nie wliczając w to tysięcy

jeńców. Wczoraj wieczorem opór wojsk rzą< 
wych pod Teruelem osłabł. Ogień karabino 
i maszynowy stał się coraz rzadszy. Szereg s 
nowisk dobrze umocnionych wojsk rządowj 
na południe od la Muela został zdobyty.

Barrelona, 22. 2. PAT. Ogłoszony puźno 
nocy komunikat oficjalny stwierdza, że wójt 
rządowe ewakuowały Teruel. Dowódca dy 
zji, która odsłania odwrót wojsk rządowy 
otrzyma] rozkaz wycofania się, gdyż miasto 1 
ruel zostało niemal całkowicie okrążone, Tr 
stąpił on do ataku, który złamał opór niepr 
jaciel*. i umożliwił wyjście z miasta. Komu 
kat dodaje, że ani jeden żołnierz nie pozostaw 
mieście. Odwrót nastąpił w zupełnym porząd
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Programowe przemówienie nowego szela O. 
Z. N. p. gen. Skwarczyńsktego nie różni się pra­
wie w niczym od deklaracji lutowej płk. Koca. 
Te same idee i poglądy na rzeczywistość polską 
rozwijał także płk. Koc. Ta omalże identycz­
ność przemówień jest pewnego rodzaju niespo­
dzianką, gdy sio zważy istotne motywy ustąpie­
nia płk. Koca. Communis opinio mówi, że płk. 
Koc ustąpił z powodu zbyt licznych trudności, 
na jakie napotykał przy realizacji swego pro­
gramu. Trudności te nie wynikały bynajmniej 
z jakichś wad personalnych dawnego szefa O. 
Z. N. Wprost przeciwnie, płk. Koc cieszył aię 
opinią człowieka nieposzlakowanej uczciwo­
ści i czystego charakteru, a przede wszystkim 
wielkiej energii i równie wielkiej odwagi oso­
bistej. Snać trudności, jakie napotykał płk. Koc 
na swej drodze politycznej musiały być istotnie 
tak duże, że przerosły one zalety płk. Koca i ja ­
ko polityka i jako organizatora. Nowy szef 0 - 
zonu nie miał jeszcze sposobności zebrania tak 
poważnego kapitału doświadczenia polityczne­
go, co płk. Koc. Komunikaty oficjalne naza­
jutrz po nominacji gen. Skwarczj ńskiego na 
szefa Ozonu podnosiły nawet, że w dziedzinie 
polityki jest to homo novus. Tę cechę charak­
terystyczną nowego szefa Ozonu podkreślano 
tak często i tak chętnie, że uważano ją prawdo­
podobnie raczej za zaletę. Pozostałaby otwartą 
kwestia, czy osobistość, nie posiadająca dotąd 
doświadczenia politycznego, może z większym 
powodzeniem zabrać się do realizacji trudnych 
i skomplikowanych zagadnień politycznych, a- 
niżeli człowiek, którego trudności tych zagad­
nień skłoniły do rezygnacji. W  naszym pojęciu, 
jak długo istnieć będzie system partyj politycz­
nych, dopóty próby, podejmowane przez kie­
rownika nowego ugrupowania politycznego w  
kierunku uregulowania wzajemnych stosun­
ków z istniejącymi dotąd partiami polityczny­
mi będą mogły liczyć na rym większe powodze­
nie, z im większym kapitałem doświadczenia 
i zręczności politycznej kierownik nowego p- 
bozu przystąpi do pracy.

Wiele ciekawych i słusznych uwag na temat 
konieczności kwalifikacyj w pracy wysłucha­
liśmy tez w poniedziałek od p. gen. Skwarczyń­
skiego.

# • *
Brak jakiej kolwiek zmiany w programie po­

litycznym Ozonu ułatwia nam zajęcie stanowi­
ska wobec przemówienia p. gen. Skwarczyń­
skiego. Moglibyśmy właściwie powtórzyć za­
strzeżenia, uczynione w ubiegłym roku na mar­
ginesie deklaracji płk. Koca. Mimo to uzupeł­
nienia są konieczne. Wynikają one z dalszego 
pogorszenia się sytuacji międzynarodowej i z 
różnej —  w  porównaniu z rokiem ubiegłym —  
sytuacji wewnętrzno-politycznej. Nasza sytua­
cja wewnętrzna odbiegła w jeszcze wyższym 
Btopniu, niż w ubiegłym roku, od powagi chwi­
li, nakazanej przez sytuację międzynarodową. 
Chmury n ,  horyzoncie politycznym świata u- 
legły gęstszemu skłębieniu, atmosfera siała się 
jeszcze bardziej duszna i pełna niepokojącycn 
pytajników, świat wzbogacił się w międzycza­
sie o nową krwawą eksplozję japońską w Chi­
nach, Liga Nar. jako gwarantka pokoju dozna­
ła nowych, bolesnych ciosów, a stosunki we- 
wnętrzno-polityczne w Polsce rozwijają się tak, 
jak gdybyśmy mogli naprawdę pozwolić sobie 
na chaoa, zamęt i rozprzężenie. Główny czyn­
nik, siejący anarchi g w naszym życia we wnętrz 
nym rozzuchwalił się w stopniu niebezpiecz­
nym. Zaciekłość i brak opamiętania w szerze­
niu zamętu przez czynniki endecko-oenerow- 
skie dochodzi do tego stopnia, że mimo obfito­
ści haseł patriotycznych i bogoojczyźnianych, 
takimi czynniki te usiłują przykryć każde wy­
stąpienia przeciw prawu, każde podminowania 
spokoju wewnętrzńego i wiele nieraz pospoli­
tych zbrodni —  łatwiej przychodzi uwierzyć, że 
czynniki te sprzyjają raczej interesom jakichś 
agentur, w  których interesie politycznym leży 
niemoc wewnętrzna Polski, niż istotnemu roz­
wojowi państwa polskiego.

P. gen. Skwarćzyński słusznie podkreślił ko­
nieczność wzmożenia obronności państwa. Trze 
ba sobie zadać pytanie, czy akcja terrorystycz­

na w  stosunku do Żydów sprzyja obronności 
państwa czy nie. Uczestnicy tej akcji uważają 
ją  prawodopodobnie za pożyteczną dla Polski, 
P. gen. Skwarćzyński uważa ją  za szkodliwą i 
u. hybiającą godności narodu. Byłoby smut­
nym, gdyby Ozon chciał ograniczy ć się do po­
tępienia samych aktów terroru antyżydowskie­
go bez sięgnięcia do jego p r z y c z y n .  Jak dłu­
go postawa czynników miarodajnych będzie się 
streszczała w potępieniu gwałtów i w tolerowa­
niu propagandy antyżydowskiej, która wśród 
ludności, liczącej wysoki odsetek analfabetów 
wywołuje nieuchronnie potrzebę gwałtu —  tak 
długo mnożyć się będą akty terroru. Nie trzeba 
być specjalnie dowcipnym, aby i na tym przy­
kładzie stwierdzić słuszność zasady Arystote­
lesa: Cessante causa cessat effecius.

Walka z antysemityzmem konieczna jest nie 
tylko dla zlikwidowania jedynej przyczyny ter­
roru w życiu wewnętrznym Polski, ale i dla 
zaktywizowania naszego życia gospodarcze­
go. Nie przestaniemy twierdzić, że paupe­
ryzacja Polski jest wynikiem blokady go­
spodarczej przeciw 3 i pół milionom ludności 
żydowskiej w Polsce. Nie przestaniemy też 
twierdzić, że gdy blokada ta ustanie —  oblicze 
gospodarstwa krajowego w poważnym stopniu 
upodobni się do oblicza państw zachodnio-eu­
ropejskich. Moglibyśmy tezę tę udowodnić przy 
kładem dobroczynnego wpływu harmonijnej 
współpracy rządów państw zachodniej Europy 
z ludnością żydowską na sytuację gospodarczą 
tych państw, jak i przykładem postępującej 
Diedy w  Polsce wraz z rozwojem antysemityz­
mu- Od czasu odzyskania niepodległości nie 
mieliśmy rządu, któryby odważył się przełamać 
tę blokadę. Nie było też rządu, któryby w dzie­
dzinie gospodarczej dokonał jakiegoś przełomu 
ku lepszemu. Mamy również przykład komplet­
nej ruiny gospodarstwa rumuńskiego w kilka­
dziesiąt dni po gwałtownym zaostrzeniu bloka­
dy antyżydowskiej.

Potrzeba aktywizacji gospodarczej wyntka z 
potrzeby wzmocnienia obronności kraju i za­
pewnienia pracy ludności. „Państwo winno dą­
żyć do tego, aby każdy obywatel znalazł pracę, 
odpowiadającą jego przygotowaniu i uzdolnie­
niu-  —  mówi gen. Skwarćzyński. „Każdy oby­
watel-  —  to znaczy także Żyd. Cóżby powie­
dział gen. Skwarćzyński, gdyby się dowiedział, 
że w Polsce istnieje ogromny głód pracy kwali­
fikowanej przy jednoczesnej kolosalnej poda­
ży na tęże właśnie pracę kwalifikowaną u Ży­
dów? że wiele robót inwestycyjnych opaźnia

Zakupy roli w Palestynie
Jerozolima, 22. 2. ŻAT. Według danych urzę­

dowego biura statystycznego w  okresie 1937, 
Żydzi nabyli w  Palestynie 29.367 dunamów 
ziemi wartości 392.910 f. szt. wobec 18.146 
(158.825 f. szt.) Lw  roku 1936.

Paul MunI w Tel Awiwie
Jerozolima, 22. 2. ŻAT. Do Palestyny przybył 

Paul Muni, który wprost z Haify udał się do 
Tel Awiwu. Paul Muni spotkał się z grupą 
dziennikarzy, którym w  języku żydowskim za­
komunikował o swych planach palestyńskich. 
Zamierza on zabawić w  Palestynie przez dłuż­
szy czas i zwiedzić wszystkie kolonie i osady 
żydowskie. Pragnie on —  oświadczył artysta —  
bliżej poznać życie żydowskie w  Palestynie,, 
które już z daleka dało mu impuls do zrewi­
dowania wielu pojęć w swym poglądzie na ży­
cie i ludzi. Paul Muni weźmie też udział w  uro­
czystościach z okazji inauguracji portu w  Tel 
Awiwie. Na pytanie dziennikarzy, czy zamieiza 
kreować rolę Herzla w  historycznym filmie sy­
jonistycznym, jak o tym prasa donosiła, Muni 
oświadczył, iż na razie nie może nic jeszcze o 
tym powiedzieć, scenariusz bowiem projekto­
wanego filmu me jest jeszcze opracowany.

Sąd lekarza norweskiego 
0 Streicherze

Paryż, 22. 2. ŻAT. W  pismach norweskich
1 w  emigranckiej „Freies Deutschland-  w  Pa­
ryżu ukazał się artykuł dra Johanna Scharf- 
fenberga, jednego z najwybitniejszych lekarzy

się z powodu braku sił kwalifikowanych w kra­
ju, gdy równocześnie najlepiej wykwalifiko­
wani Żydzi nie mogą otrzymać pracy z przy­
czyn narodowościowych?

P. gen. Skwarćzyński precyzuje, oczywiście, 
swój stosunek do ludności żydowskiej. Nie znaj 
dujemy już w jego przemówieniu słów o „sa- 
mooDronie kulturalnej i gospodarczej-  narodu 
polskiego przed ludnością żydowską, które wy­
powiedział w ubiegłym roku płk. Koc. Nie chce­
my zastanawiać się nad tym, czy pominięcie 
tych słów jest rzeczą przypadku, czy też ma 
głębszą przyczynę. Stwierdzamy fakt, że p. gen. 
Skwarćzyński problem żydowski —  niestety, 
znów wyodrębniony z ogólnej problematyki 
mniejszościowej —  sprowadził do „przeszko­
dy- , jaką rzekomo stanowi specyficzna struk­
tura ludnościowa Żydów dla normalnej ewo­
lucji mas naroda polskiego. Pod pojęciem 
„struktura ludnościowa-  miał p. generał na 
myśli prawdopodobnie strukturę zawodową. 
Jeżeli tak jest w istocie, to aż przykro jeszcze 
raz wyjaśnić, że przecież ta „specyficzna struk­
tura ludnościowa-  jest właśnie wynikiem an­
tysemityzmu i że ulegnie ona całkowicie zmia­
nie wraz z zniknięciem antysemityzmu. Nie mo­
żna przecież potępiać Żydów za to, że wskutek 
prześladowań, którym zawsze się przeciwsta­
wiali, ich struktura ludnościowa uległa zdefor­
mowaniu. Dlatego też „rozwiązanie problemu 
żydowskiego-  możemy widzieć nie gdzie in­
dziej, jak tylko w poprawieniu struktury go­
spodarczej Żydów w Polsce. Struktura ta nie 
uiegme bynajmniej zmianie przez emigrację 
Żydów z Polski. W  postulacie radykalnego 
zmniejszenia liczby Żydów, a równocześnie wy­
sokiego przyrostu ludności jako podstawy przy - 
szłej ekspansji Polski widzimy zresztą wyraźną 
spizeczność. Domaganie się emigracji Żydów z 
Polski jest programem zmni“jszenia ludności 
kraju i skurczenia możliwości ekspansji pań­
stwa.

Siła państwa leży w w i e l k i e j  l i c z b i e  
l u d n o ś c i ,  w bogactwie w s z y s t k i c h  jego 
obywateli, w harmonijnej współpracy ich bez 
względu na dzielące ich różnice polityczne, na­
rodowościowe, religijne, ra»owe czy społeczne, 
w  poszanowaniu dla prawa i konstytucji. W  
dążeniu do z m n i e j s z a n i a  liczebności mie­
szkańców państwa, do pogłębienia rożnie na 
tle narodowościowym, do tolerancji propagan­
dy nienawiści przeciw poszczególnym obywa­
telom —- loży s ł a b o ś ć  państwa.

J. D.

Pola Tkalerówna Edek Amsterdam
Kraków  

zaręczeni w  lutym 1938 r.
Oiobnych zawiadomień nie wysyła się 806g

norweskich, który nawiązując do czasowo 
skonfiskowanego numeru „Stiinnera" pod ha­
słem „Kara śmierci za shańbienie rasy- , kreśli 
sy lwetkę wydawcy tego pisma. Cnarakterysry- 
kę swą SrharffenLerg kończy następująco: 
„Raz na zawsze sad swój o Streicherze sfor­
mułowałem w  sposób następujący: Działaby 
się krzywda pożytecznemu zwierzęciu domo­
wemu, gdyby się Streicheia przyrównywało do 
świni. Jest on bestią. Władza, z jakiej korzy­
sta, jest jednym z licznych dowodów niskiego 
upadku Niemiec, i poza tym moralnego tchó­
rzostwa wielu Niemców".

„Sturmer" w Austrii
Wiedeń, 22. 2. ŻAT. W  mających aię rozpo­

cząć w najbliższych dmach rozmowach komi­
sji kulturalnej niemiecko-austriackiej ma m. 
in. być poruszona sprawa coinięcia zakazu roz­
powszechniania w  Austrii niektórych wycho-: 
dzących w  Rzeszy pism, wśród nick norym­
berskiego „Stiirmera“. Z  kół katolickich wy­
suwane są bardzo stanowcze zastrzeżenia prze­
ciwko przywróceniu debitu streicherowskiego 
tygodnika. Jak się zdaje, sprawa będzie zała­
twiona w  ten sposób, ze dopuszczone będłie 
rozpowszechnianie „Sturmera-  w  Austrii przez 
pocztę, pozostanie natomiast zakazany kolpor­
taż i sprzedaż uliczna.
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Dr. LEON BOHM
ADW OKAT

zmarł w 46 rokn życia
W yprow adzen ie zw łok nastąpi dziś we środę 23 bm. o grodz. 3 popo1. z domu 
żałoby p rzy  ulicy Sarego 4 na cmentarz żyd. w Krakow ie przy ul. M  odo w ej

Żcna Córka i Rodzina

Pozycja Chamberlaina niewzruszona
Wniosek o votum nieufności nie ma szans

Narada u p. Prezydenta
W arszawa, 22. 2. P A T . Pan  Prezyden t R. 

P . p rzy ją ł dziś prezesa R ady  M in istrów  gen. 
S ławoja Składkowskiego i w iceprem iera i 
m inistra skarbu inż. Eug. Kw iatkow sk iego, 
k tó rzy  in form ow ali Pana Prezydenta o bie­
żących pracach rządu.

Dziennikarze u p. premiera
Warszawa, 22. 2. P A T . Prezes Rady m ini­

strów i minister spraw wewnętrznych gen. Sła­
w oj Składkowski przyjął w dniu 22 bm. w obe­
cności podsekretarza stanu w min. spraw wew 
nętrznych p. Nakoniecznikow-KIukowskiego 
i szefa biura prasowego prez. rady min. K. O- 
kulicza, delegację związku dziennikarzy R. P. 
w osobach prezesów związku pp. W . Giełżyń- 
skiego i H. W ierzyńskiego, oraz sekretarza ge­
neralnego M. Kozłowskiego. Delegacja złożyła 
p. premierowi uchwały Syndykatu Dziennika­
rzy W ileńskich z dnia 20 bm. w sprawie arty­
kułu p. Cywińskiego w „Dzienniku W ileńsk im " 
i wywołanych przez ten artykuł następstw.

W  wyniku wyjaśniającej rozm owy dano w y 
tmz zgodnemu przekonaniu, iż wszystkie powo­
łane czynniki —  zarówno dziennikarze, jak i 
władze —  powinny dążyć do tego, aby podob­
ne fakty i ich skutki, jakie miały miejsce w 
W ilnie, w przyszłości się nie powtarzały.

Służba Młodych
W arszawa, 22. 2. (S in .) N a  niedzielnym  

zebraniu w ładz naczelnych Służby M łodych 
Ozonu w  W arszaw ie ustalono w ytyczne na 
najb liższy okres. P rzede w szystk im  podkre­
ślono, że sprawy polityczne nie będą wcho­
dzić w  zakres działalności Służby M łodych. 
Poza  pracam i wewnętrzno- organ izacyjnym i 
Służba M łodych przystąpi do prac społecz­
nych, m. in. do przeszkolenia zawodow ego 
oraz zatrudnienia bezrobotnej m łodzieży, w y  
datnej pom ocy w  rozw iązywaniu p rak tycz­
nych zagadnień obrony państwa, współpra­
cy na odcinku kulturalno-oświatowym dla 
arm ii i  zw iększenia polskiego stanu posiada­
nia.

Strajk 5.000 robotników 
w Łodzi

Łódź, 22. 2. (G ) W  dniu dzisiejszym  w y ­
buchł w  Łodzi stra jk  pończoszników pracu­
jących  na okrągłych  maszynach, k tó ry  objął 
przeszło 5000 robotników. W obec tego, że 
w  przemyśle kotonow ym  stra jku je  ju ż od 
pewnego czasu również 5.000 robotników, ca 
ły  przem ysł pończoszniczy jest unierucho­
miony.

Katastrofa kolejowa
Stanisławów, 22. 2. P A T . W czoraj o godz, 

22-ej pociąg pospieszny towarowy nr 9766 ja ­
dący z M arkowie do Chryplina wskutek złego 
nastawienia zwrotnicy najechał na stacji Chry- 
plinie na przetaczane wagony. Wskutek zderze­
nia zabity został hamulcowy W ładysław  Czy­
żewski, zamieszkały w  Stanisławowie, zaś lek­
ko ranny został drugi hamulcowy A do lf Ber­
nard. Rozbiciu uległo 9 wagonów towarowych, 
w  tym jeden wagon bydła żywego, z którego 
dwie sztuki zostały zabite. Na miejsce wypadku 
udała się komisja sądowo-lekarska.

K U P O N  N r . 1 7
III. KONKURS ZIMOWY

dla Czytelników 
„N O W EG O  D Z IEN N IKA ”

Pensjonaty :

„Boryna" w Zakopanem 
Jedynaczka*' w Rabce 
„Przystań" w Zakopanem 
„Świt" w Rabce

Londyn, 22. 2. (C ) Dizisiejsza prasa londyń­
ska podzielona jest już wyraźnie według prze­
słanek partyjnych. Prasa konserwatywna, jak. 
„T im es“ , „D a ily Telegraph". „D aily Express“ , 
„D aily Mail", zdecydowanie stoją po stronie 
prein. Chamberlaina, prasa opozycyjna zaś, jak 
„News Chronicie" i „D aily Herald" zdecydo­
wanie stoją po stronie Edeua.

Ten fakt, że konflikt między Chamberlainem 
i Edenem przekształcony został w wybitny spo-

Hojny dar arystokratki 
angielskiej na rzecz Z. F. N.

Londyn, 22. 2. ŻAT. Na „akcję galijejską" 
prowadzoną obecnie przez angielski komitet Ży 
dowskiego Funduszu Narodowego, lady Fitzge- 
rald ofiarowała 5.000 f. szl. Rodziny Sieff i 
Marks ofiarowały na ten sam cel (nabycie zie­
mi w  Gagilei) 2.000 f. szt.

Plebiscyt w Rumunii
Bukareszt, 22. 2. PAT. W e czwartek, dnia 24 

lutego przeprowadzony zostanie plebvscyt nad 
nową konstytucją. W szystkie urzędy państwo­
we i samorządowe będą w tym dniu zamknięte. 
Również sądy będą nieczynne. Ludność weźmie 
udział w  obowiązkowym głosowaniu w tych 
miejscowościach, w których będzie się znajdo­
wała w dniu plebiscytu. W yn ik i głosowania zo­
staną przesłane do trybunałów departamental­
nych, skąd zaś do ministerstwa sprawiedliwo­
ści, gdzie obliczenie przeprowadzi komisja zło­
żona z członków Sądu kasacyjnego.

sób w  konflikt polityczny między rządem t o - 
pozycją zapewnia w  chwili obecnej '

rządowi niewątpliwą, ogromną większość.

Mało kto opowie się spośród partii konserwa­
tywnej po stronie Edena, jeżeli będzie to rów­
noznaczne z poparciem opozycyjnego wniosku 
Labour Party, mającego na celu wyrażenie rzą­
dowi votum nieufności.

Pozycja min. Edena w  obecnym konflikcie 
na tym cierpi. Uzurpowanie sobie przez Labour 
Party platformy, na której stanął Eden, jako 
platformy opozycji przeciwko rządowi dla ce­
lów  późniejszej walki wyborczej, organizowa­
nie demonstracyj elementów lewicowych przed 
Izbą Gmin, przed prywatnym domem Edena, 
na wiecach i Id. obudziło czujność konserwaty­
stów i utrudnioło grupie rządowej popierają­
cej Edena, bardziej -wyraźne występowanie, 
aby ich nie zidentyfikowano z akcją Labour 
Party.

Pozycji Edena zaszkodził również ustępują­
cy z nim razem parlamentarny podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych lord Cranborne, 
którego zbyt ostry i wybujały radykalizm uja­
wniony we wczorajszym jego oświadczeniu 
podziałał ekscytująco na opozycję i do pewne­
go stopnia ułatwił opozycji utożsamienie sta­
nowiska Edena z je j własnym stanowiskiem.

W  tych warunkach, można uważać za rzecz 
przesądzoną, że przy głosowaniu dzisiejszym 
nad wnioskiem Labour Party o wyrażenie pre­
mierowi Chamberlainowi votum nieufności, 
prawie cała większość rządowa opowie się za 
premierem, którego pozycja wydaje się być 
niewzruszona.

Dziś otwarcie portu pasażerskiego w Tel Awiwie

■ u :  , . i '.y o .c iU‘i ’ttiij /i.-, h g s iaunc  P u ry s k ie j
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Wielkie święto jiszuwu palestyńskiego
Dzisiejsza uroczystość

K R A K Ó W , 23 lutego-
W  lutach, dawniejszych, lepszych i szczęśliw­

szych niż obecne, nieraz spotykał sie jiszuw pa­
lestyński z zarzutami, że —  za dużo świąt ob­
chodzi. Pierwsza lepsza okazja —  sarkali kryty­
cy —  daje asumpt iv Palestynie do urządzenia 
hucznego obchodu i uroczystego święta, N ic  bra­
kło i w samym jiszuwie głosów, że to wieczne 
świętowanie psuje i u-ypacza twórczy, intensy­
wny i gorączkowy rytm nowego życia żydowskie­
go w Palestynie, którego podstawą jest żmudna 
i  wytężona praca, a nie zbyt „ le k k i1 stosunek 
do wszelkich spraw życiowych. Nie występowano 
naturalnie przeciw objawom radości w młodym 
jiszuwie, wskazywano tylko, że zbyt częste tań­
czenie „hory '1 na ulicach Te l Awiwu przy pier- 
icszej lepszej okazji lub nawet bez okazji, nie tył­
ki tamuje ruch uliczny, ale jest nieco za mało —  
poważne Powstał nawet iv nowej hebrajszczyź- 
nie palestyńskiej specjalny lerm in, o słowiańskim 
raczej brzmieniu, na określenie tych uroczysto­
ści, świąt i obchodów, urządzanych z wielką 
pompą przy lada sposobności.

Smutne ivy darzeniu ostatnich dwóch lat były 
powodem, że życie palestyńskie stało się aż nad­
to  skupione i poważne. N iepokoje w kraju, nie. 
pewna sytuacja polityczna i kryzys gospodarczy 
odebrały ochotę do urządzania hucznych zabaw 
i obchodow o charakterze ludowym. Od dwóch 
lat nie odbywa się już słynna „adlojada puri- 
mowa, która ściągała do kraju tysiące turystów 
i była żywiołowym wybuchem radości młodego 
i  tętniącego życiem miasta żydowskiego. Niewąt­
pliwie przesadził ów dziennikarz i działacz syjo­
nistyczny z Warszawy, który przed paru dniami 
alarmował nas histerycznym nieco i przejaskra­
wionym reportażem nastrojowym z Te l Awiwu 

. p. t. „Ratujcie Palestynę!“ , siejąc niepotrzebnie 
dej ety zm i zwątpienie u śród swoich czytelników. 
Tak źle nie jest, Ale faktem jest, że w wyniku 
ogólnej sytuacji, wskutek zamknięcia dopływu 
nowych kapitałów i nowej energii ludzkiej za­
znacza Aę od dłuższego czasu pewien zastój w 
życiu gospodarczym Palestyny, a ponieważ stan 
ten przeciąga siet ponad miarę, przeto —  trudno 
tuić —  i wesoło nic jest.

Dzień dzisiejszy, kiedy do mola portowego w 
Tel Awiwie zawinie pierwszy okręt pasażerski 
z flagą niebiesko-hialą, będzie dniem zupełnie 
wyjątkowym, jeśli chodzi o nastroje jiszuwu. 
D z i ś  nikt nie uzna święta za —  zbyteczne. 
Pójdą w zapomnienie wszystkie troski i kłopoty, 
i  jak za dawnych czasów panować bedzie żywio­
łowa radość na ulicach Tel Awiwu i we wszyst­
kich zakątkach jiszuu u• Własny żydowski port 
pasażerski! Czy potrafim y i my tutaj wczuć się 
to radość zawartą w tych kilku słowach? Spró­
bujmy i my oderwać się bodaj na chwilę od tro s ), 
których nie brak, od nastroiów ponurych, któ­
rych nam chw la bieżąca nie szczędzi, by prze­
nieść się myślą na ów daleki odcinek wybrzeża, 
gdzie po prostu cudem, niemal w ciągu jednej 
nocy powstał port żydowski. Od uroczystego o- 
twarda Uniwersytetu Hebrajskiego na górze Co- 
Jim, w maju 1925, Palestyna żydowska i cnly 
naród żydowski nie przeżywał jeszcze tak rado­
snej chwili, jak dziś, kiedy ku wybrzeżom Te l A- 
wiwu zbliża się okręt „Har C ijo n 1,.- 

• • •

Może się to wydać w pierwszej chwili nie^o 
dziwne, ale faktem jest, że my tutaj w Krakowie 
mamy pewien specjalny powód do wzięcia udzia­
łu w sposób jak najbardziej bezpośredni w dzi­
siejszym święcie jiszuwu. N ie gdzieindziej, prze­
cież, tylko tli iv Krakowie narodziły się pierwsze 
Zarysy żydowskiego programu „ m o r s k ie g o I  nie 
'gdzieindziej, tylko tu powstały zawiązki przy­
szłego ruchu morskiego „Zebu lun". Jesienią ro­
ku 1934 ogłosił „Nowy Dziennik“  jako pierwsze 
pismo żydowskie w Polsce artykuł dzisiejszego 
prezesa Związku „Z ebulun" młodego działacza 
dra Emanuela Steina, rzucający pierwsze zręby 
palestyńskiej ideologii morskiej. Zapewne nie- 
j i  den inrażal projekt dra Stei.ia za niewczesny 
I  niedojrzały. Rozwój wydarzeń dowiódł jak nie-

I l ł ż .  J Ó Z E F  T f lO N
Dyrektor Izby Handlowej Polsko-Palestyńskiej

PORT W T E L  - AW IW IE 
OKNEM NA ŚWIAT

Młody, bo niespełna 21 miesięcy liczący port 
w Tel-Aw łw ie zostaje obecnie postanuwipniem 
rządu palestyńskiego przekształcony na nor­
malny port, drogą rozszerzenia go na port pa­
sażerski obok towarowego, jakim był do tej 
pory, poczynając od najskromniejszych zacząt­
ków.

Naoczni św iadkowie narodzin portu w dniu 
19 maja 1936 r. opowiadają o olbrzymim entu­
zjazmie, z jakim przyjęto fakt podjęcia robót 
portowych. Entuzjazm ten towarzyszył nie ty l­
ko wyładowaniu legendarnego już dziś p ierw ­
szego worka cementu z okrętu jugosłowiań­
skiego, ale potęgował się jeszcze z dnia na dzień 
w miarę postępów pracy przy budowie mola 
portowego, postępów, k iórym i — co chyba 
wolno dziś już powiedzieć —  kierowało raczej 
uczucie, aniżeli umiejętność. W  ciągu krótkie­
go swego żywota przeszedł port tel-awiwski, 
najukochańsze dziecko całego jiszuwu, różne 
stadia hierarchii morskiej.

Oto pierwsze trójjęzyczne napisy umieszczo­
ne na prowizorycznych barakach, w których 
urzędowały angielskie władze celne, brzmią 
następująco: T e l-A v iv  Bearh Customs Station 
—  Chof Tel-Aviv, Misrad Hameches, co ozna­
cza: W ybrzeże Tel-Aw iwu. Posterunek celny. 
Ten stan rzeczy trwał przez pewien czas, aż 
władze palestyńskie, ulegając naporowi społe­
czeństwa,, który działa równocześnie z tą samą 
siłą na rząd centralny w Londynie, zdecydowa­
ły się uznać fakt dokonany i wydać pierwsze 
przepisy normujące administrację na tym od 
cinku plażj który nagle został przemieniony 
w port. Tereny plażowe, stanowiące część roz­
ległych terenów Targów Lewantyńskich, zosta 
ły wybrane jako miejsce pierwszego portu ży­
dowskiego doby obecnej Jak społeczeństwo 
palestyńskie oceniało ten zalażek portu, nie­
chaj będzie don odom fakt, iż jeden z czoło­
wych przywódców światowego syjonizmu przy 
równał w prywatnej rozmowie powstanie por­
tu w Tel-Aw iw ie pod względem doniosłości 
historycznej tego kroku do deklaracji Balfou- 
ra.

Entuzjazm, który widnieje na twarzach dzie 
siątek i setek pierwszych robotników porto­
wych, oraz tysięcznych tłumów, przyglądają­
cych się im zdaleka, utrwalonych na pamiąt­
kowych fotografiach, z których iiiejedną piszą­
cy te słowa pizechowuje z pietyzmem, powoli 
przemienia się w program oparty na chłodnych 
obliczeniach przystosowanych do potrzeb ży­
cia gospodarczego, „T e l-A v iv  Beach“  przemie­
nia się zwolna w „T e l-A v iv  Jetty and Lighter 
Bassin". Roboty około budowy mula i basenu 
przy ujściu rzeki Jarkon korzystają z fundu­
szów, zebranych przez całe społeczeństwo dro­
gą subskrypcji powszechnej na towarzystwo 
robot portowych. Inteligent pospołu z robotni­
kiem, rzemieślnik z benkierem, kupiec z du­
chownym zanosili swe oszczędności, by przy­
czynić się ze swej strony naimniejszą chociaż­
by cegiełką do wzniesienia w ielkiego dzieła na­
rodowego.

Dziś spogląda port w Tel-Aw iw ie, trzeci z 
kolei port w Palestynie, na piękne rezultaty 
w dziedzinie zdobyczy gospdarczeych dla żydo- 
stwa palestyńskiego. Naogół nie docenia się w

naszym społeczeństwie ogromu wysiłków , ^ło 
żonych w to dzieło i osiągniętych rezultatów, 
wyrażających się chociażby w suchych a je­
dnak jakże wymownych cyfrach.

Statystyki palestyńskie tylko w  części uwzglę 
dniają obrót towarowy w porcie tel-awiwskim. 
Należało przemóc całą, znaną nam zresztą i 
skądinąd niechęć administracji do przestawie­
nia się na fakt powstania nowego portu. Jak 
zatem przedstawia się ruch towarowy w  por­
cie telawiwskim w  porównaniu z pozostałymi 
portami palestyńskimi'' Poniższe dane zostały 
opracowane przez Izbę Handiową Polsko- 
Palestyńską, na podstawie źródeł urzędowych 
oraz rezultatów własnych badań, przeprowa­
dzonych na terenie Palestyny.

19:16 ma j — gaudzień 1937 styczeń — pażdz.

wyładow. zaladow. wyładow. zaladow
Jaffa (3.120 ten 38.933 ion 590.580 ton 219.298 ton
Hajfa 5.31056 on 100.541 ten 104.847 ton 104.Z44 ton
Tol-Aviv 27.5(4 ton 1.851 ton 79.218 ton l f  (90 ton
Gaza 5 (73 ton 1.734 ton
Akkn 2.o00 ton 400 ton 3.(13 ton 2.058 ton

(tatystyka rządowa nio uwzględnia cy fr przeładunku to-
warów w Gazie w r. 1930 w doatatocznej mlcrzo). .

2 powyższych zestawień wynikają bardzo 
ciekawe wnioski, mimo, że materiał statystycz­
ny, którym operujemy, jest zbvt szczupły, by 
mógł uwypuklić wszystkie momenty charakte- 
rystycznc. '

Pierwsza cyfra, która rzuca się w oczy to 
procentowy utlział Tel-Aw iwu w ruchu prze­
ładunkowym całego kraju, I  tak podczas gdy 
w pierwszym roku kalendarzowym swego 
istnienia wykazuje Dort w Tel-Aw iw ie 4,5 pro­
centowy udział w ogólnym tonażu wyładunku, 
udział ten w roku 1937 (10 mies.) wzrósł O 
przeszło 100 proc., bo do 9.7 proc. ogólnego to ­
nażu wyładunku.

O wiele symptomatyezniejsze są cy fry  doty­
czące załadunku, a więc będące wynikiem  czyn 
ników wybitnie palestyńskich, tj. zarówno’ za-

zmiernie aktualny i żywotny był ten program. 
Już na Kongresie X ]X -ty m  w Lucernie rozwi­
nął Ben Gurion z całą powagą i polotem  pro­
gram żydowskiej ekspansji morskiej, a od otcego 
czasu żydowski ruch. morski ogarnął najszersze 
sfery sjjołeczeństwa żydowskiego.

Uroczyste otwarcie portu tel-awiwskicgo z u-

działem Wysokiego Komisarza Palestyny i  przed 
stawicieli całego jiszuwu, jest ukoronowaniem  
myśli i haseł, których pierwsze zręby rzucone 
zostały na naszym terenie. Jest w tym fakcie, 
który zarejestruje, niewątpliwie przyszły histo­
ryk, tytid do szczególne/ radości i diuny-

b . l .
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Wielkie święto iiszuwu palestyń
Dzisiejsza uroczystość

K R A K Ó W , 23 lutego.
W  Inach  dawniejszych, lepszych i  szczęsliw- 

szych niż obecne, nieraz spotykał się jiszuw pa­
lestyński z zarzutami, ie  —  za dużo świat ob­
chodzi. Pierwsza lepsza okazja —  sarkali k ry ty  
cy —  daje asumpt w Palestynie do urządzenia 
hucznego obchodu i uroczystego święta. A ie  bra­
kła i  to samym jiszuwie głosów, ie  to  wieczne 
świętowanie psuje i  wypacza twórczy, inleny- 
wny i  gorączkowy rytm nowego życia żydowskie­
go w Palestynie, którego podstawą jest żmudna 
i wytężona praca, a nie zbyt „ lekki"' stosunek 
do wszelkich spraw życiowych. N ie występowano 
nuturalnie przeciw objawom radości w młodym  
jiszuioie, wskazywano tylko, że zbyt częste tań- 
ozenie „hory " n aulicach T e l Awiwu przy p ier­
wszej lepszej okazji lub nawet bez okazji, nie tyl. 
ki tamiuje ruch uliczny, ale jest n ieco za mało —  
poważne Powstał nawet w nowej hebrajszesyż- 
nie palestyńskiej specjalny term in, o słowiańskim 
raczej brzmieniu, na określenie tych uroczysto­
ści, świąt i obchodów, urządzanych z wielką 
pompą przy lada sposobności,

Stnutne wydarzenia ostatnich dwóch lat były 
powodem, że życie palestyńskie stało sie aż nad­

to  skupione i  poważne. N iepokoje w kraju, nie- 
pewna sytuacja polityczna i kryzys gospodarczy 
odebrały ochotę do urządzania hucznych zabaw 
i obchodów o charakterze ludowym. Od dwóch 
lat nie odbywa się już słynna „ adlojada“  puri- 
mowa, która ściągała do kraju tysiące turystów  
i była żywiołowym wybuchem radości młodego 
i tętniącego życiem miasta żydowskiego. Niewąt­
pliwie przesadził ów dziennikarz i  ozialacz syjo­
nistyczny z Warszawy, który przeć paru dniami 
alarmował nas histerycznym nieco i  przejaskra­
wionym reportażem nastrojowym z T e l Awiwu 
p. t, „Ratu jcie Palestynę!", siejąc niepotrzebnie 
defetyzm i zwątpienie wśród swoich czytelników. 
Tak źle n ie jest. A le  jaktern jest, że w wyniku 
ogólnej sytuacji, wskutek zamknięcia dopływu 
nowych kapitałów i nowej energii ludzkiej za­
znacza się od dłuższego czasu pewien zastój w 
życiu gospodarczym Pulestyny, a ponieważ stan 
ten przeciąga się ponad miarę, przeto  —  trudno 
taić —  i  wesoło nie jest.

Dzień dzisiejszy, kiedy do mola portowego w 
Te l Awiwie zawinie pierwszy okręt pasażerski 
z flagą niebiesko-białą, będzie dniem zupełnie 
wyjątąkouiym, jeśli chodzi o nastroje jiszuwu. 
D z i ś  n ikt nie uzna święta za —  zbyteczne. 
Pójdą w zapomnienie wszystkie troski i  kłopoty, 
i  jak za dawnych czasów panować będzie żywio­
łowa radość na ulicach T e l Awiwu i ze wszyst­
kich zakątkach jiszuwu- Własny żydowski pert 
pasażerski! Czy potrafim y i my tutaj wczuć się 
w radość zawartą w tych kilku słowach? Spró­
bujmy i  my oderwać się bodaj na chwilę od trosk, 
których nie brak, od nastrojów ponurych, k tó­
rych nam chwila bieżąca nie szczędzi, by prze­
nieść się myślą na ów daleki odcinek wybrzeża, 
gdzie po prostu cudem, niemal w ciągu jednej 
nocy powstał p o rt żydowski. Od uroczystego o- 
twarda Uniicersytetu Hebrajskiego na górze Co- 
firn, w maju 1925, Palestyna żydowska i  cały 
naród żydowski nie przeżywał jeszcze tak rado­
snej chwili, jak dziś, kiedy ku wybrzeżom Te l A- 
wiwu zbliża się okręt „H ar Cijon  

•  •  p 
Może się to wydać w pierwszej chwili nieco 

dziwne, ale faktem jest, i e  my tutaj w Krakowie 
mamy pewien specjalny powód do wzięcia udzia­
łu w sposób jak najbardziej bezpośredni w dzi­
siejszym święcie jiszuwu. N ie  gdzieindziej prze­
cież, ty lko tu w Krakowie narodziły się pierwsze 
rysy żydowskiego programu „ morskiego ‘ . / nie 
gdzieindziej, ty lko tn powstały zawiązki przy­
szłego ruchu morskiego „Zebulun" ,  Jesienią ro ­
ku 1934 ogłosił „Nowy Dziennik“  jako pierwsze 
pismo żydowskie w Polsce artykuł dzisiejszego 
prezesa Związku „Zebulun" młodego działacza 
dra Emanuela Steina, rzucający pierwsze zręby 
palestyńskiej ideologii morskiej. Zapewne nie­
jeden uważał projekt dra Steina za niewczesny 
i niedojrzały. Rozwój wydarzeń dowiódł jak nie-

Iltż. JÓZEF TKON
Dyrektor Izby Handlowej Polsko-Palestypskiej

P O R T  W  T E L - A W I W I E  
U K N E M  N A  Ś W I A T

Młody, bo niespełna 21 miesięcy liczący port 
w  Tel-A w iw ie zostaje obecnie postanowieniem 
rządu palestyńskiego przekształcony na nor­
malny port, drogą rozszerzenia go na port pa­
sażerski obok towarowego, jakim  był do tej 
pory, poczynając od najskromniejszych zacząt­
ków'.

Naoczni św iadkowie narodzin portu w dniu 
19 maja 1936 r. opowiadają o olbrzym im  entu­
zjazmie, z jakim  przyjęto takt podjęcia robót 
portowych. Entuzjazm ten towarzyszył nie ty l­
ko wyładowaniu legendarnego już dziś pierw ­
szego worka cementu z okrętu jugosłow iań­
skiego, ale potęgow ał się jeszcze z dnia na dzień 
w  miarę postępów pracy przy budowie mola 
portowego, postępów, którym i —  co chyba 
wolno dziś już powiedzieć —  kierowało raczej 
uczucie, aniżeli umiejętność. W  ciągu krótkie­
go swego żywota przeszedł port tel-awiwski, 
najukochańsze dziecko całego jiszuwu, różne 
stadia hierarchii morskiej.

Oto pierwsze trójjęzyezne napisy umieszczo­
ne na prowizorycznych barakach, w których 
urzędowały angielskie władze celne, brzmią 
następująco: ie l-A v iv  Beach Customs Station 
—  Chol Tel-Aviv, Misrad Hamecheo, co ozna­
cza: W ybrzeże Tel-Aw iwu, Posterunek celny. 
Ten stan rzeczy trwał przez pewien czas, aż 
władze palestyńskie, ulegając naporowi społe­
czeństwa, który działa równocześnie z tą samą 
siłą na rząd centralny w Londynie, zdecydowa­
ły  się uznać takt dokonany i wydać pierwsze 
przepisy normujące administrację na tym od­
cinku plaży, który nagle został przemieniony 
w  port. Tereny plażowe, stanowiące część roz­
ległych terenów Targów  Lewantyriskich, zosta 
ły wybrane jako miejsce pierwszego portu ży ­
dowskiego doby obecnej. Jak społeczeństwo 
palestyńskie oceniało ten zalążek portu, nie­
chaj będzie dowodem fakt, iż jeden z czoło­
wych przywódców światowego syjonizmu przy 
równał w prywatnej rozm owie powstanie por­
tu w Tel-Aw iw ie pod względem doniosłości 
historycznej tego kroku do deklaracji Balfou- 
ra.

Entuzjazm, który widnieje na twarzach dzie 
siątek i setek pierwszych robotników porto­
wych, oraz tysięcznych tłumów, przyglądają­
cych się im zdaleka, utrwalonych na pamiąt­
kowych fotografiach, z których niejedną piszą­
cy te słowa przechowuje z pietyzmem, powoli 
przemienia się w program oparty na chłodnych 
obliczeniach przystosowanych do potrzeb ży ­
cia gospodarczego. „T e l-A v iv  Beach1* przemie­
nia się zwolna w „T e l-A v iv  Jetty and Lighter 
Bassin". Roboty około budowy mola i basenu 
przy ujściu rzeki Jarkon korzystają « fundu­
szów, zebranych przez cale społeczeństwo dro­
gą subskrypcji powszechnej na towarzystwo 
robót portowych, inteligent pospołu z robotni­
kiem, rzemieślnik z bankierem, kupiec z du­
chownym zanosili swe oszczędności, by przy­
czynić się ze swej strony najmniejszą chociaż­
by cegiełką do wzniesienia w ielkiego dzieła na­
rodowego.

Dziś spogląda port w Tel-Aw iw ie, trzeci z 
kolei port w  Palestynie, na piękne rezultaty 
w dziedzinie zdobyczy gospdarczeych dla żydo- 
stwa palestyńskiego. Naogół nie docenia się w
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naszym społeczeństwie ogromu wysiłków, wło 
żonych w to dzieło i osiągniętych rezultatów, 
wyrażających się chociażby w suchych a je ­
dnak jakże wym ownych cyfrach.

Statystyki palestyńskie tylko w części uwzglę 
dniają obrót towarowy w porcie tel-awiwskim. 
Należało przemóc całą, znaną nam zresztą i 
skądinąd niecńęć administracji do przestawie­
nia się na fakt powstania nowego portu. Jak 
zatem przedstawia się ruch towarowy w por­
cie telawiwskim w porównaniu z pozostałymi 
portami palestyńskimi? Poniższe dane zostały 
opracowane przez Izbę Handlową Polsko- 
Palestyńską, na podstawie źródeł urzędowych 
oraz rezultatów własnych badań, przeprowa­
dzonych na terenie Palestyny.

1938 maj — grudzień 1937 styczeń — pazdz.

wyladow. zatadow. wyladow. zatadou 
Jaflu 83.120 ton 33.933 ton 598.531 ton 219.298 ton
H ajla  534.098 ton 100.541 ten 104.847 ton 104.244 ton
Tel-Avlv 27.561 ton 1.854 ton 79.218 ton 16.690 ton
Oaza 5.673 ton 8.734 ton
.Ykko 2.800 ton 400 ton 3.613 ton 2.058 ton

(tatystyka rządową nie uwzględnia cytr przeładunku to­
warów w Gazie w r. 1934 w dostatecznej mierze).

Z powyższych zestawień w yn ikają  bardzo 
ciekawe wnioski, mimo, że materia! statystycz­
ny, którym operujemy, jest zbyt szczupły, by 
mógł uwypuklić wszystkie momenty charakte­
rystyczne.

Pierwsza cyfra, która rzuca się w oczy to 
procentowy udział Tel-Aw iw u  w ruchu prze­
ładunkowym całego kraju. I  tak podczas gdy 
w pierwszym roku kalendarzowym swego 
istnienia wykazuje port ,w Tel-Aw iw ie 4,5 pro­
centowy udział w ogólnym tonażu wyładunku, 
udział ten w roku 1937 (10 mies.) wzrósł o 
przeszło 100 proc., bo do 9.7 proc. ogólnego to­
nażu wyładunku.

O wiele symptomatyczniejsze są cy fry  doty­
czące załadunku, a w ięc będące wynikiem  czy * 
ników wybitnie palestyńskich, tj. zarówno za-

zmiernie aktualny i żywotny był ten program. 
Już na Kongresie iv X IX -ty m  w Lucernie rozwi­
nął Ben Gurion z całą powagą i polotem  pro­
gram żydowskiej ekspansji morskiej, a od owego 
czasu żydowski ruch morski ogarnął najszersze 
sfery społeczeństwa żydowskiego.

Uroczyste oticarcie portu t.el-awitcskiego z u-

działem Wysokiego Komisarza Palestyny i przed 
stawicieli całego jiszuwu, jest ukoronowaniem  
myśli i haseł, których pierwsze zręby rzucone 
zostały na naszym terenie. Jest w tym fakcie, 
który zarejestruje niewątpliwie przyszły histo­
ryk, tytuł do szczególnej radości i dumy-

D. L.



6 „N O W Y  D Z IE N N IK “ środa 23 lutego 1!)38

rządzeń administracyjnych jak i zleceń eks­
porterów, w  pierwszym rzędzie eksporterów 
owoców cytrusowych. Udział w  analogicznych 
okresach w  odniesieniu do załadunku przedsta­
w ia się następująco: 1,4 proc. oraz 5 proc., czy­
li wzrost przeszło trzykrotny, aczkolwiek 
udział ten jest w  dalszym ciągu bardzo mały. 
Rząd palestyński niechętnie zgodził się na w y­
danie zezwolenia dla załadunku owoców cytru­
sowych, stanowiących gros eksportu palestvń- 
skiego. O ile chodzi do rozwój portu Tel-Aw iw u 
mają żydowskie koła gospodarcze w  Polsce po­
ważną m ożliwość przyczynienia się do niego. 
Oto eksportując, winniśmy kierować transpor­
ty do Tel-Aw iwu, który ma, coprawda, gorsze 
warunki przeładunkowe niż Haifa, ale iden­
tyczne z Jaffą, dokąd jeszcze niedawno, a w ięc 
przed strajkiem w  r. 1936 kierowano bardzo 
wiele transportów z Polski.

Przeładunek w  Tel-A w iw ie  już w  pierwszych 
latach w ielokrotnie prześcignął ruch w  Akko 
i w  Gazie, które mają dużo dawniejsze trady­
cje portowe, aniżeli Tel-Aw iw .

W  porównaniu z cyfram i dzisiejsze.! H a jfy  
wydają się początkowe cy fry  Tel-Aw iw u dość 
małe. Gdy jednak cofn iem y się o kilka lat 
wstecz, wówczas łatwo stwierdzimy, że przy 
odpowiednich inwestycjach i polityce gospo­
darczej zarówno rządu palestyńskiego jak i od­
powiednich instyłucyj żydowskich z Agencją 
Żydowską na czele, Te l-A w iw  może skutecznie 
konkurować z Hajfą. I tak w-ynika ze statysty­
ki, że w  H a jfie  wyładowano w  kolejnych la­
tach (w  tysiącach ton) 1927 — 124, 1928 —  
137, 1929 — 154, załadowano zaś 1927 —  43, 
1928 — 24, 1929 —  40 tysięcy ton. Nie trzeba 
być zbytnim optymistą, żeby widzieć, jakie 
możliwości otw ierają się przed portem w  Tel- 
Aw iw ie.

Może równie interesującym będzie przyjrze­
nie się rozw ojow i Gdyni w  je j pierwszych la ­
tach. N ie zapominajmy, że w oczach naszych 
wyrosło spod ziemi w ielkie miasto portowe, l i­
czące w  r. 1937 przeszło 100 tys. mieszkańców, j 
podczas gdy jeszcze w r. 1921 ludność jej w y ­
nosiła 1.300 osób. Ten nowoczesny cud był m o­
żliw y dzięki m iliardowym inwestycjom trzydzie 
stomilionowego państwa, dzięki dalekosiężnej 
polityce gospodarczej rządu, na czele którego 
stali świadomi celów i dróg mężowie stanu i po­
litycy gospodarczy. Niejednokrotnie zresztą po­
woływano się w publicystyce polskiej na ana­
logie w rozwoju  Tel-Aw iw u  i Gdyni. Otóż port 
gdyński wykazuje w pierwszych latach przeła­
dunek bardzo nikły, nieuzewnętrzniony zresztą 
w  statystykach. Statystyki podając dopiero 
odnośne cy fry  poczynają od r. 1928, t. j. od 
chwili gdy port gdyński był już stosunkowo 
bardzo rozbudowany. I  tak w r. 1928 wyłado­
wano 193 tys. ton, 1929 —  330 tys. ton i t. d.; 
załadowano zaś w tych latach 1.765 tys. ton, 
względnie 2.500 tys. ton. Dopiero w następnych 
latach Gdynia prześcignęła Gdańsk przy w y ­
bitnym, zrozumiałym zresztą, poparciu ze stro­
ny Państwa. I  te cy fry  również napełniają nas 
otuchą, wskazując, co może wytrwała i nieu­
gięta wola zdziałać również w dziedzinie ściśle 
gospodarczej.

Mnóstwo okrętów o rozlicznych banderach 
państwowych przewinęło się do tej pory przez 
Tel-Aw iw . Już w pierwszych 12 miesiącach je ­
go istnienia liczba tych okrętów sięgała 250 z 
20 krajów  czterech części świata. W  r. 1928 w e­
szło do Gdyni 1100 statków, przy czym należy 
pamiętać, że były to zarówno statki pasażer­
skie, jak i towarowe. W  r. 1936 liczba statków, 
które weszły do Gdyni wynosiła okrągło pięć 
tysięcy.

Palestyna, która ma otwarte okno na świat, 
zyskała w Tel-A w iw ie  nie tylko jeden z portów 
ale port, który stanowić będzie oko w  głow ie 
jiszuwu, a rarazem potężny insti ument naszej 
samodzielnej i suwerennej polityki państwowej 
w niedalekiej przyszłości.

Bez względu na wszelakie perypetie, jakim  
ulegać będą losy polityk i palestyńskiej w  naj- 
bliżsyym czasie, port tel-awiwski jest faktem 
dokonanym. Iści się w naszych oczach cud w y ­
śniony przez ojca Tel-Aw iw u, Meira Dizengof- 
fa. Te l-A w iw  staje się portem i rozbudowany 
zajm ie nad Morzem Śródziemnym to miejsce, 
które kiedyś zajmowała Cezarea, jego  poprzed­
niczka. Od współczesnego pokolenia zależy, czy 
szansa, którą nam daje tak nieskrępowany do­
stęp do morza, zostanie w  pełni wykorzystana.

Estonia po siedmiu wiekach niewoli
W 20-tą rocznicę proklamowania niepodległości Estonii

Dzieje Estów sięgają czasów bardzo odle­
głych. Około wieku V-go przed Chr. przywędro­
wali Estończycy spod łańcucha uralskicli gór i, 
osiadłsz\’ nad brzegiem Bałlyku, pomiędzy za­
toką ryską i fińską, wschodnią granicą oparł­
szy się. o jezioro Peipus, zaprzestali dalszej w ę­
drówki. Już Tacyt w  swej obszernej historii 
Rzymu wspomina o Estach, chwaląc ich przed­
siębiorczość i zaradność, duże zamiłowanie do 
uprawy roli, w  czym przewyższali ówczesnych 
Germanów. Obfitość rzek i jezior przyczyniła 
się do rozwoju przemysłu rybackiego, a drogi 
morskie w yw iod ły  Estów na handlowe szlaki.

Fatalne położenie geograficzne kraju, leżące­
go na głównym trakcie handlowym, biegnącym 
z zachodu na północ, nie długo pozwoliła Estom 
cieczyć się z niepodległości. Estonia stała się 
wkrótce terenem ustawicznych walk i starć 
konkurujących z sobą narodów nadbałtyckich. 
Na początku X II wieku Estonia staje się łupem 
Kawalerów  Mieczowych. Lud estoński spada 
do ro li n iewolników. Traci wolność, ziemię i 
dobytek. W  X V I wieku zagrażająca od W scho­
du potęga Rosji skłania Estów do ucieczki pod 
opieką Szwecji. Odtąd Estonia jak piłka prze­
chodzi z rąk do rąk. Lud estoński przeżywa nie­
bywałą w  dziejach m artyrologię. W iernym  o- 
brazem tych tragicznych chwil jest opis poło­
żenia chłopów estońskich, pozostawiony przez 
kronikarza polskiego, uczestnika wypraw  mo­
skiewskich za czasów Stefana Batorego. Król 
polski, wracając z Inflant, zainteresował się cięż 
ką dolą w ieśniaków estońskich: „M ia ł król —  
pisze ów  pamiętnikarz —  w  tych czasach zacne 
dzieło pod rękoma, ale nie zdołał je  wykonać. 
Zaczym kazał był uwiadomić niemieckich chło­
py (których  Liwońskim i i Estońskimi zow ią ) 
jako Jego Królewska Mość ma litość nad nimi, 
a iż też wprzódy junkry a panowie ich jako 
właściciele onych ciała trzymają je, a dzień w  
dzień, takoż każdej godziny gnają ich do pracy, 
nie dając odpoczynku, a nuż gdy go zawinią, 
to katują je. W ięc Jego Królewska Mość chce 
to im zwolnić i całkiem inaczej ich urządzić, by 
jedno w  niektóre dni wedle właściwości ziemi, 
jaką od swych panów mają (a żaden przeżaden 
chłop nie ma tam kęsa na własność, ale wszyst­
ko jest junkrów, którzy mogą wygnać chłopa 
albo zamienić jako chcą), na pańskie chadzali, 
a zamiast bicia za przewinienia, żeby lubo pie­
niędzmi lubo jako temu podobno karani b.yli“ .

Niestety, szlachetne zam ysły króla polskiego 
nie zostały' zrealizowane. Po  w ojn ie moskiew­
skiej Estonia przechodzi pod panowanie Szwe­
cji. Jest to okres najpom yślniejszy w  dziejach 
narodu estońskiego. K ró l szwedzki Gustaw A -

m. p.
z Korngofdów

MARIA BLAU
wdo a a po nauczy cielu

zm arła 22 lutego I93S po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżyw szy lat 5't

Pogrzeb o będzie s ę dziś we środę 23 fam. 
o godz. 2 pop. z domu przed.>ogrz( bowego 
na cmentarzu żyd, w Krakow ie przy ul 
Miodowej

Córka, Zięć, Wnuczka I Rodzina
Uprasza sio o zaniechanie składania wizyt 

kondolencyjny*!.

do lf stara się ulżyć doli ludu estońskiego. —  
Zmniejsza podatki i nadmierne świadczenia, u- 
kraca samowolę szlachty uznaje prawo chło­
pów do posiadania na własność rzeczy rucho­
mych. Poza tym zakłada Gustaw A do lf w  Esto­
nii szereg szkół początkowych a w  Tartu uni­
wersytet, do którego m ięli dostęp również i 
Estończycy.

W iek  X V III zastaje Estonię znów pod prze­
mocą moskiewskiego caratu. Zapanowały da­
wne prawa, szlachta niemiecka uzyskała utra­
cone przyw ileje, da jące szerokie pole do ucisku 
chłopa estońskiego. Zniesienie pańszczyzny 
przez cara Aleksandra I oraz wydanie w  1846 
r .dekretu pozwalającego chłopom nabywać zie­
mię na własność stały się punktem przełomo­
wym w  dziejach wytrwałego narodu Estów. Ro­
dzi się ruch niepodległościowy. Myśl utworze­
nia arm ii narodowej przyobleka się w  realne 
kształty. W ybuch w ojny europejskiej daje a- 
sumpt do zdecydowanych wystąpień. Zmierzch 
imperium rosyjskiego w  1917 r. zastaje cały 
naród estoński w  solidarnym skupionym ocze­
kiwaniu. W  grudniu 1917 r. wśród huraganu 
szalejącej rewolucji bolszewickiej powstaje 
pierwsza estońska dywizja. N ic już teraz nie 
powstrzymuje biegu historycznych wydarzeń. 
Estonia pod kierownictwem budowniczych 
swojej państwowości: Prezydenta K. Patsa i ge­
nerała Laid filera po siedmiu wiekach niewoli 
utrwala swój byt niepodległy, niepodległość 
państwa zostaje proklamowana w  dniu 24 lute­
go 1918 roku.

Po  tyluw iekowych udrękach i cierpieniach 
naród estoński cieszy się swą niepodlegością i 
korzysta z niej. T o  co zrobiła Estonia w  ciągu 
ostatnich 20-tu lat w  dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej może być pięknym przykładem 
niespożytej energii estońskiego ludu. L. W r.

Z  TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— DRUGI TYDZIEŃ REKORDOWEGO PO­

WODZENIA „CZARODZIEJKI” W  TEATRZE 
ŻYDOWSKIM przy ul. Bocheńskiej. Dziś godz. 
8.45 wiecz. powtarza znakomity zespół „Folks- 
teatru” pod kierownictwem Klary Segałowicz, 
fantastyczne widowisko Goldfadena, w opracowa­
niu I. Mangera, reżyserii Jakuha Rolbauma. Wo­
bec nadzwyczajnego powodzenia i przepełnionej 
widowni pozostaje znakomity ten zespól z Diną 
Halpern i M. Bożykiem na czele, jeszcze kilka dni 
w Krakowie. Wszelkie zniżki ważne.

— DZIŚ PREMIERA „SNU WUJASZKA”  T. 
DOSTOJEWSKIEGO. Dziś ukaże się na scenie te­
atru im. J. Słowackiego po raz pierwszy „Sen 
wujaszka” T. Dostojewskiego (według powieści 
Vollmoellera). Utwór przedstawia ostro naryso­
wany omal że nie we wklęsłym zwierciadle od­
bity układ stosunków w małym minsteczkn ro­
syjskim w  drugiej połowic XIX w. Rej wodzi w 
małomiasteczkowym towarzystwie rosyjska Pnni 
Dulska (J. Korecka), uosohienie instynktu macie­
rzyńskiego, pokazanego z jego drapieżnej strony. 
Z chytrością lisa zabiega o zniedołężnialego księ­
cia —  wujaszka (J. Karbowski) dla jedynaczki, 
zacnej, czystej i rozumnej dziewczyny (E. Paw­
łowska). Odpalonym konkurentem o ptasim móz­
gu będzie T. Burnatowicz. „Sen wujaszka” pow­
tórzony hędzie w piątek, jutro „Czemn kłamiesz 
najdroższa?" w reżyserii W: Radulskłego w pre­
mierowej obsadzie.

_  DZIŚ CHÓR FLEET STREET W  STARYM 
TEATRZE. Mieszany 35-osobowy zespół angiel­
skich dziennikarzy i pracowników prasowych, 
cieszący się dużą sympatią w  swoim społeczeń­
stwie i reprezentujący wysoki poziom artystycz­
ny, wystąpi pod dyrekcją T. B. Lawrenca dziś 
t. j. we środę, 23 btn. w Starym Teatrze. Bogaty 
program ohejmuje dawniejsze i współczesne ple­
śni religijne i świeckie, wśród których jest sze­
reg pięknych pieśni ludowych. Drugi koncert te­
go zespołu, posiadającego zalety znakomitego 
chóru, odbędzie się w  piątek, 25 bm. również W 
Starym Teatrze.

— SYMPOZJON ARTYSTYCZNO-LITERACKI. 
Staraniem Zrzeszenia Żyd. Artystów Malarzy i 
Rzeźhiarzy odbędzie się dziś w Żyd. Domu Aka­
demickim przy ul. Przemyskiej 3, w ramach wy­
stawy Abrahama Neumana, wieczór artystyczny 
z współudziałem Freda Ałwtna j M. Btecbrra. — 
W wieczorze weźmie ponadto udział art. malarz 
A. Neuman, który opowie swe wspomnienia. —  
Bliższe szczegóły w  afiszach. Początek o godz. 
13.30. Wstęp wolny.

— „RACHEL ■— W IE LK A  TRAGICZKA ŻY­
DOWSKA NA SCENIE FRANCUSKIEJ". Na ten 
temat odczyt wygłosi p. Iznk Stern w sobotę, 26 
bm. godz. 8 wiecz. w Żyd. Tow. Teatralnym przy 
u). Stolarskiej 9.

Teatr żydowski
Środa: godz. 8.45 „Czarodziejka”

Teatr im. J. Słowackiego
Środa: godz. 8 wiecz. „Sen wujaszka".
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W I E D E N - P R A G A  / Co czeka 
Czechosłowację ?

(O d naszego korespondenta praskiego) P R A G A , w  lutym.

„BiaJa słabym!”  Oto myśl, która nasuwa 
się najbliższy]] sąsiadom Austrii, a  zwłasz­
cza takim, którzy jak  Czechosłowacja, złą­
czeni są z nią licznymi węzłami i poniekąd 
w  stosunku do Trzeciej Rzeszy w  podobnym 
są położeniu jak  Austria. Przyznać jednak na 
leży, że P raga  wobec tego błyskawicznie do 
konanego przewrotu okazuje dużo spokoju 
i odwagi,

Z  trzech punktów widzenia rozważa się tu 
najnowsze zdarzenia. Jaki będzie dalszy los 
Austrii? —  Jak się ukształtuje dalszy stosu 
neu Austrii do Czechosłowacji? —  Jaka jest 
prognoza dia dalszego losu samej Czechosło 
wacji?

Czesi spoglądali z zajęciem i z sympatią 
na niezaprzeczone ] odżwigmęcie się Austrii 
w  ostatnich latach, tym bardziej że kraj ten 
odgrywał znaczną rolę w  planie stworzenia 
Unii środkowo - europejskiej, po którym ca 
ły basen dunajski spodziewa się politycznej 
i gospodarczej swej konsolidacji. Mała Aus­
tria potrafiła podnieść znacznie przemysłową 
swą produkcję, ulepszyć rolnictwo swe, utrzy 
mać swą walutę na wyższym poziomie, niż 
niektóre mocarstwa, zdołała wreszcie stwo­
rzyć sobie poważne rźódło dochodów, organi 
żując wzorowo frekwencję Turystów, mimo 
Ze straciła tak licznych dawniej gości z N ie­
miec.

Korzystając z upadku teatrów w  Niem­
czech, doprowadziła własne sceny do pierw  
szorzędnego rozkwitu. Niezmiernie cenną 
jest też okoliczność, że w  niezawisłej Aus­
tin  żył i prosperował niejako drugi naród 
niemiecki, mały, ale wysoce sympatyczny, 
stojący kulturalnie i politycznie zupełnie na 
gruncie liberalnego zachodu.

Czy to wszystko ma teraz być na zawsze 
zdławione? W  Pradze sądzą, że lud austriac­
ki mimo wszelkich wysiłków nazizmu nie da 
się nigdy „przekabacić” ; że los Austrii nie 
jest jeszcze bynajmniej ostatecznie zdecydo­
wany, gdyż zależy od dalszego ukształtowa­
nia się sytuacji mocarstw. Sytuacja ta chwi 
Iowo zmieniła się na niekorzyść Austrii, lecz 
przyszłość —  niezbyt daleka może —  otwo­
rzy nowe szanse.

*  *  *

Niekorzystnych zmian w  gospodarczym  
stosunku Austrii do Czechosłowacji zupełnie 
tu się nie obawiają —  a wiadomo, że właś­
nie wzajemność gospodarcza tworzy najsil­

niejszą podstawę dla ewentualnej później 
szej współpracy politycznej. Wskazuje się 
na doświadczenie uczynione w  aoku 1934. 
Wówczas z inicjatywy W łoch podjęto ana­
logiczną próbę podminowania związku gospo 
darczego Austrii i Węgier z Czechosłowacją 
i rozbicia Malej Ententy. Dzieła tego miały 
dokonać „Protokóły Rzymskie”, poparte bar 
dzo cennymi koncesjami gospodarczymi 
Włoch dla Austrii i Węgier. Próba ta speł­
zła jednak na niczym. Otóż aczkolwiek za­
mach obecny ze strony Niemiec przeprowa­
dzony jest w sposoD  bez porównania grun- 
towniejszy, Czechosłowacja, która wszak z 
samymi Niemcami utrzymuje bardzo rozga­
łęzione stosunki gospodarcze, najprawdopo­
dobniej nie uroni niczego z dobrze ufundowa 
nego systemu wymian z Austrią.

N ie można jednak zapoznać, że w  całej 
konfiguracji naddunajskiej zaszła obecnie 
zmiana, o wielkiej doniosłości Dawniej moż­
na było liczyć na stałą konkurencję między 
Włochami a  Niemcami co do podziału sfer 
wpływu na tym obszarze. Celem Mussolinie 
go była rekonstrukcja dawnego imperium 
rzymskiego w  Europie południowo - wschod­
niej. Obecnie będzie musiał zrzec się marze­
nia o odzyskaniu „Pannonii’ i „Dacji”. 
W pływ  Niemiec posuwać się będzie coraz da 
lej wzdłuż Dunaju i uniemożliwi Włochom  
eRspatisję w  tym kierunku.

Czego spodziewać się ma Czechosłowacja? 
Powszechnie panuje tu mniemanie, że tak  
tyka Trzeciej Rzeszy wobec niej będzie in­
ną niż w  odniesieniu do Austrii. Austria jest 
krajem niemieckim, którego przyłączenie do 
Niemiec od dawna było na porządku dzien­
nym, aczkolwiek rząd weimarski nie bardzo 
sobie tego życzył. Wiadomo, że w  sferach 
oficjalnych kursowało wówczas słowo Gam  
betty z dowcipną poprawką: „Parlez-en tou-

jors, mais n’y pensez jamais” !
Czechołowacja jest państwem przeważnie 

słowiańskim. Wojskowa je j siła jest znacz­
nie większa niż austriacka. Poza tym posia 
da on? dwóch sojuszników. N ie można się z 
nią obejść tak jak z Austrią. Zdecydowano 
się tedy postępować ostrożniej i przygoto­
wać pampanję drogą „wymiany kulturalnej'’ 
która ma obudzić nastroje przychylne dla 
Niemiec.

Pierwsza próba w  tym kierunku spaliła 
na panewce. Był to epizod raczej humorys­
tyczny. Sudeckie stowarzyszenia rozpoczęły 
starania, by umożliwić w  Bem ie morawskim  
odczyt jednej z wielkich figur niemieckiego 
świata artystycznego, generalnego intendan 
ta państwowych teatrów w  Monachium Os- 
Karc Wauecka, Mimo wszelkich interwenc„J 
atoli poncja nie dozwoliła na ten odczyt, 
gdyż po przejrzeniu manuskryptu przekona 
no się, że miała to być propaganda dla na­
zizmu. Przy tej sposobności zaś wyszły na 
jaw  antecedencje tego bawarskiego dosto j­
nika. Jest to Czech, urodzony w  Bemie, 
gdzie ojciec jego był inspektorem policji. N ie  
nazywał się Walleck, jeno Yalek. Miody Va 
lek był zięczrym karierowiczem, który prze 
niósłszy się do Niemiec, za czasów weimars 
kich stał się socjalistą a  po przewrocie tak 
entuzjastycznym wielbicielem „fiihrera” że 
dosłużył się godności intenaanta.

Przyjdzie jednak prawdopodobnie nieba’ 
wem czas, Kiedy Trzecia Rzesza po preludium 
kulturalnym wystąpi z żądaniami natury po 
litycznej, posługując się Niemcami sudecki­
mi, by rozsadzić Czechosłowację z wew­
nątrz. Wówczas i los CSR. zależeć będzie 
głównie od stanowiska, jakie zajmą moearsf 
w a zachodnie, nie tylko Francja, ale i  A n ­
glia. Wiadomo z  prasy, że Anglia nie chce 
jeszcze wyjawić swych intencyj, gdyż pragnę 
łaby wprzód dojść do układu z Włochami. 
Skoro je j się to uda, rozstrzygnie się kwes-
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POŻEGNANIE Z GWIAZDAMI I
52)

„Może byśmy lepiej powrócili do reszty to­
warzystwa?”

„Czenu panu tak spieszno? Piękne damy nie 
uciekną panu, one bawią się zbyt dobrze w ba- 
rze. e może pan spragniuny, temu można na­
tychmiast zaradzić. U nas można wszędzie łyk­
nąć coś dobrego. Otworzył hebanową witrynkę 
i wyjął z niej flaszkę i kieliszki.” Prosłt, astro­
nomie! Mam dla nas obu cudowną ideę Czy 
pan już wie, co pan pocznie, gdy spadek się 
skończy? Oczywiście, że pan nie wie, w  pańs­
kim wieku żyje się i używa się nie troszcząc się 
o przyszłość. Za to ja  pomyślałem za pana i u- 
łożyłem tip— top plan Pan jest stolarzem, szko 
lonym stolarzem —  jak się to dobrze s k ła d a . 

W  mojej stolarni jest prawie jedno wolne miej 
ace, a gdyby nawet nie oyio wolne, postarałby m 
się o to dla pana. My wyrabiamy ramy okien­
ne, drzwi i wszystko co do tego należy, całkiem 
modne przedsiębiorstwo z najnowszymi maszy­
nami. Ale pan się napewno szybko wprawL Po 
kilku tygodniach wsadzę pana do biuia, by pan 
mógł rozszerzyć swe handlowe wiadomości, a

potem pańska kariera jest już zapewniona. Za 
dwa, trzy lata zostaje p3n dyrektorem —- zgo­
da, panie Wiese?”

Rozmawiając zaszli ua płaski dach. który 
wprost pławił się w  księżycowym świetle, jak 
blada wyspa w morzu nocy, na której gwiazdy 
dumnie migotały, podczas gdy w zachodniej 
części, w dzielnicy lokali rozrywkowych, żarzy 
ły się światła jak ogniste języki wybuchającego 
wulkanu. Otto nie wyciągnął ręki ku otwartej 
dłoni przedsiębiorcy budowlanego. Słowa Hoch 
haltera, wypowiedziane świadomie z dobrouu- 
szną ociężałością, nie dotarły jasno do jego 
świadomości. Teraz na łagodnym, wolnym po­
wietrzu rozwiały się opary alkoholu i znow sły­
szał co tamten mówił.

„Pan chce jeszi ze zastanowić się nad tą pro­
pozycją, zanim pan się zwiąże? Ja to rozumię. 
Mężczyzna w pańskim położeniu nie ma potrze 
by powzięcia nieprzemyślanych postanowień. 
Wobec tego nie będziemy narazie mówić o kwe­
stii płacy. W  każdym razie mógłbym dla pana 
poczynić wielaie ustępstwa, gdyby i pan mi w  
bardzo ważnej sprawie..., cygaro, panie Wiese?

Tu na fotelach siedzi się najwygodniej. Tak * 
Plecione krzesełko zatrzeszczało rozpaczli­

wie, gdy na nim spoczęło masywne cielsko 
Hochhaltera. „Tak, co to ja  chciałem powie­
dzieć, co się tyczy sprawy pensji, uczyniłbym 
panu chętnie ponętną propozycję, gdyby i pan 
mógł przy tym być mi pomocnym w poweto­
waniu straty, jakiej niedawno doznałem.” 

„Nie rozumiem pana, punie Hochhalter.” 
„Oczywiście, oczywiście. Błąd leży po mej 

stronie, ja  nie wyrażam się dość jasno. A  za­
tem, w maju zaginęły mi pewne papiery han 
dlowe, które mi są bardzo potrzebre. Dla oso­
by trzeciej nie mają one żadnej wartości, ale 
ktokolwiek dostarczyłby mi tych papierów, ter 
może być pewny mej wdzięczności, mej prze­
konywującej, brzęczącej wdzięczności. Paj ieiy 
leżały w łłanku Przemysłowym, w stalowym 
schowku nr. 44. Tam była również przecho­
wana para spinek do manszetów z małymi 
szmaragdami... przypomina pan sobie, pani* 
Wiese, teraz mnie pan rozumie?” 

Natychmiast, w mgnieniu oka zrozumie) Ot­
to. Dziki gniew w nim wezbrał. Nie bpt pijany,
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tia, do którego z dwóch prądów walczących 
z sobą w  opinii angielskiej rząd się przychy 
U.

Wyraźniej niż w parlamencie, gdzie posło­
wie współzawodniczą z ministrami w  niejas 
nośei dyplomatycznej, walka ta odbija się w  
prasie. W  poważnym organie poświęconym 
sprawom zagranicznym „Contemporary Re- 
viev” polemizują z sobą lord Noel - Buxton 
i miss S. Grant - Duff. Noel - Buxton należy 
do tych, którzy twierdzą, że żądania Trzeciej 
Rzeszy są zupełnie słuszne i że Anglia nie po 
winna się opiekować Czechosłowacją. A rty  
kul miss Grant - D u ff jest może najtrafniej 
szym, jaki pojawił się w  Anglii o kwestii 
czesko - niemieckiej. Autorka bawiła dłuż­
szy czas w  CSR. i weszła w  kontakt z  wszyst 
kimi kompetentnymi czynnikami. Poglądy  
swe wyraziła ju ż  w  pracy „Niemcy i Czesi, 
zagrożenie pokoju europejskiego”. (German  
and Czech: A  Threat in European Peace”) .

Tezą je j jest wprost przeciwna opinii N o ­
el - Buxtona. Czy CSR. ma przyznać Niem­
com sudeckim autonomię? Noel - Buxton 
twierdzi, że jeżeli tego nie uczyni, to ryzyku 
je swój byt państwowy. Miss Grant - D uff do 
wodzi, że właśnie udzielenie autonomii było 
by pewnym samobójstwem dla CSR. gdyż 
musiałaby się stać wasalem Niemiec. Czesi 
zdecydowani są do gry o wiele odważniej­
szej. Oprą się żądaniu Niemiec. „W olą żary 
zykować całkowitą zagładę swą, jeżeli w  za 
mian za to mogą żywić nadzieję, że dzięki 
niezawisłej ich pozycji w Europie centralnej 
i dzięki sojuszowi ich z mocarstwami zachód 
nimi, uda się zapobiec wojnie i zabezpieczyć 
wolność Czechosłowacji. ,,Rząd CSR. sądzi, 
że jeżeli Niemcom grozić będzie walka na 
dwóch frontach, która może się skończyć 
dla nich klęską, to nie zdecydują się na woj 
nę.

Miss Grant - D uff radzi tedy Anglii, by 
przyczyniła się do przygotowania sytuacji, 
w  której klęska Niemiec byłaby pewną.

*  *  *
Miarodajne czynniki czesko - słowackie 

wystąpią zapewne z oficjalnymi deklaracja­
mi dopiero po przemowach Hitlera i Schusch 
nigga. Jednak dziś już zanotować można pew  
ne słowa prezydenta Benesza, które rzucają 
światło na intencje rządu CSR.

Z okazji przyjęcia deputacji niemieckich 
bojowników frontowych oświadczył prezy­
dent m. in. „Konflikt zbrojny byłby dziś tra 
gedią dla zwycięzców zarówno jak  dla zwy­
ciężonych. Ktoby dziś w  lekkomyślny spo­
sób spowodował nową wojnę miałby od ra ­
zu przeciwko sobie bezwarunkową większość 
wszystkich ludzi, a  niezawodnie wkrótce też 
i w  własnym narodzie".

Nasze państwo i wszyscy jego mieszkań- 
cy bez wyjątku pragną pokoju... Nasze mniej

najzupełniej nie, kilka coctailów nie wytrąciło 
go z równowagi, ale hamulce temperamentu 
nie ftłnkcjonowały już jak  zwrykle.

„Co pan gada za bzdury”, krzyczuł obrażony 
i krzyczał i ryczał z  każdym słowem głośniej, 
„ ja  mam wiedzieć, gdzie leżą pańskie za... e pa­
piery? Czemu ja  to mam wiedzieć? Odpowiedz 
pan !”  Groźnie zaciśnięta pięść zbliżyła się ku 
obliczu Hochhaltera, który, wyciągnięty w  fo ­
telu, znajdował się vr najfatalniejszej strate­
gicznie pozycji. „Zda je  m i się, że pan mnie u- 
waża za włamywacza do Banku i myśli, że u- 
kradłem mu jego spinki do manszetów. Fuj, 
do lich a !”

„A leż, panie W iese, najm ilszy panie Wiese, 
co panu jest, co panu wpada na m yś l!”  Hoeh- 
halterowi udało się uchwycić oburącz zaciśnię­
tą pięść, która nazbyt zbliżała się do jego  no­
sa i ponieważ strach dodał mu sił, przytrzymać 
ją mocno. „Ja pana przecież nie chciałem obra­
zić, sądziłem tylko, że pan ma stosunki w pew­
nych kołach...”

„P an  n ie ma co myśleć! Wypraszam sobie 
podobnych podejrzeń. Kto panu naopowiadał, 
że ja  mam znajomości wśród przestępców? 
Mów pan! Pow ie pan, albo...”

„G ustal.., panie Wiese..., panowie! Czemu 
tak głośno? Możnaby pomyśleć, że się sprze­
czają.”

Henrietta stała przed nimi na tarasie, zala- 
uej światłem księżyca. Wenus, złota gwiazda

ŚRODA, 23. lutego.
KRAKÓ W  1.15 Audycja poranna! 11.15 Audycja dla szkól: 

„K o d a  niania1* opowiadanie Jana Grabowskiego, oraz b) 
piosenki ludowe w wyk. Warszaw. Chóru Międzyszkolnego 
pod dyr prof. Mayznera; 11.10 Rerital organowy Cunnln- 
ghama (p ly*> ); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 11.03 Audycja 
południowa; 13.45 Muzyka z płyt; 14.15 Wiadomości bie­
żąc*. 11.50 Muzyka z p łyt; 15.25 Lokalne wiadomości go­
spodarcze; 15.30 Z Warsi.: wiadomości gospodarcze; 15.15 
„Tomasz A K a  Edison" pogadanka dla dzieci starszych 
wygi. Waeław Frenkiel; 1$ ,,1’czmy sic mówić" audycja 
w opr. dyr. Teodora Trzcińskiego; 10.15 Łódzka orkiestra 
salonowa pod dyr. Teodora Rydera; 11.50 Pogadanka aktu­
alna; 17 Odczyt „K . O. P Gadami zagnńczyków" — M. 
Wańkowicz; 17.15 Pleśni na snpran, altówkę 1 fortepian w 
wyk.: Anieli Sslemitisklej (sopr.). Mlecz. Szalesklega 
(oltówka), prof. I „  Urstelna (fortepian); 11.50 „W ykrocze­
nie" pogad. wygi. Marian E lle; 18 Z Waraz.: wladomoś-I 
sportowe; 18.10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 Kra- 
kowakl dziennik sportowy; 18.30 Ze Lwowa: rewia słowno- 
m si. „P e le  uiele"; 18.51 Sprawy żpołeezne w opr, red. Wl. 
Wasilewskiego; 18.55 Program na dzień następny; 18 „W  
łapach mandalarlusza" oplzod * powieści Eugeniusza Pa­
włowskiego pt.: „Kurn iaw a" 18 80 Warmljskte 1 raaznr- 
aklo pleśni lndcwo w wyk. Chóru szkoły po waz. Nr. I. 
w Toruatn pod dyr. M. Szymankiewicza; 10.85 Nowoczesne 
zuacborztwo — dialog w opr. dr. Zofii Wojciechowskiej- 
Kozłowskiej; 13.50 Pogadanka aktualna; 80 „Gramy Jo 
tańca..." Zespól Jazzowy Tadeusza POesklegn; 80.30 Za­
gadnienia; „W  rocznice zakończenia sporu miedzy świec­
kim 1 duehownym Rzymem" wygi. dr. Adam Vetul:in1 
prof. U. J. 80.15 Dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna; 
21 Koncert Chopinowski w wyk. Itlleezyslawa Milczą (fort.); 
21.45 „Czym Jest poesja" — dialog Jana Kotła 1 Stefana 
Flnkowskłego; 28 31 utyka taneezda w wyk. orkiestry T. 
Seredyńaktcgo; 88.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy I komunikat meteorologiczny; 
8l „p ły ta  za płytą1'... Mnzyka taneczn.ą

W AR SZAW A 4.15 p. Kraków; 18 „Narciarska Liga Na- 
rodów obraduje" — felieton dr. Szatkowskiego; 18.10 P ły ­
ty ; 1S.M Program 18.35 Audycja dla wsi; 10 p. Kraków; 
80 Oryginalna orkiestra kubańska 1 zespół wokalny „T e  4'* 
— muzyką taneczna; 80 p. Kraków; 23.30 P łyty.

LWÓW 1.15 p. Kraków 13.45 Gazetka Informacyjna w 
Je*, ukraińskim; 13.55 P ły ty ; 14.55 Giełda lwowska; 15 Gt- 
weda regionalna; 15.80 Wiadomości bielące; 15.30 p. K ro­
ków; 18.11 P ły ty ; 18.80 p. Kraków; 18J0 Wladomośel sport, 
lokalne; 18.55 p. Kraków; 80 Wiązanka operetek; 20.45 p. 
Kraków.

K ATO W ICE  0.15 p. Kraków; 13 Koncert życzeń; 11.15 
Marsze 1 v alce; 14.15 Poradnik sport, dla robotników; 14.35 
Wlndomoścl bleząee; 14.33 Wiadomości giełdowe; 11.35 P ły ­
ty ; 11.15 p. Kraków; 18.15 Wiadomości radtoterhntcsne; 
18.85 „Swaczyna n Dorotki" — nud. dla dzieci; 18.15 „N ie 
spodzlankl temperamentu" — pogad. dla rodziców; 18.55 
p, Kraków; 20 Z życia Zagłębia Dąbrowskiego; 20 10 „Lu ­
dowe walczyki" — płyty; 20.80 „R op leele" — słuchowisko

szóści narodowe według mego przekonania 
podwójnie nie powinny życzyć sobie konflik 
tu, gdyż wszędzie i zawsze ludność granicz­
na konflikt taki opłaca najdrożej”.

Czechosłowacja jest tedy przygotowana 
na wojnę —  ale przestrzega przed nią. Oka 
żuje się więc, że i mali potrafią być odważni 
i zaradni.

W ID .

poranna i wieczorna, użyczyły jej, zdaniem Ot­
tona, daru pokonywania przeciwieństw, łago­
dzenia sporów, zaprowadzania pokoju. I  to się 
je j rzeczywiście udało, dzięki jednemu uśmie­
chowi, zwróconemu ku zaczerwienionej twa­
rzy Ottona, która też natychmiast wypogodzi­
ła  się, dzięki lekkiemu dotknięciu jego ramie­
nia, które też zaraz opuścił.

„ A  ja  się tak cieszyłem, że w y się dobrze 
rozumiecie. Co się to siało?”

„N ic , Henrietto, nic.”  Hochhalter, blady, z tru 
dem uniósł się z fotelu. „Zażartowałem, a pan 
W iese źle mnie zrozumiał.”

„ A  w ięc nieporozumienie. Jakże pan mógł. 
punie W iese! A mąż dopiero co mi powiedział, 
jak bardzo mu się pan podobał. Zła jestem na 
pana, wstydź się pan". Otto stał skruszony. 
„D a j m i pan rękę.”  W zięła ją i położyła jego 
opierającą się dłoń w łapę Hochhaltera. „Tak, 
teraz jesteście znów pogodzeni. Prawda, Gus- 
ta f?”

„Ja rugdy nie byłem obrażony.”
„ A  pan, panie W iese?”
„Łaskawa pani, pan Hochhaiter uważa mnie 

za włamywacza.”
„Pan ie W ie s e !”  Przedsiębiorca budowlany 

wyprostował się majestatycznie, stanął przed 
Ottonem. „Pan ie Wiese..., oświadczam uroczy­
ście, że pan mylnie pojął moje wypowiedzi. 
N ic nie jest mi tak dalekie, jak chęć obrażenia 
pana, czy też przypisania mu jakiegokolw iek

wg. M arli Rodziewiczówny; 88.45 p. Kraków; 83 „Chorąo- 
graficzna astronomia" - »  radlokabarct z płyt.

ŁÓD2 (.15 p. Kraków; 15 Ltteratnra przez mikrofon dla 
wszystkich; 15.18 P ły ty ; 15.87 Łódzkie wiadomości g ie łdo­
we; 15.38 p. Kraków; 18.15 P ły ty ; 18.41 „Dzieło apołeezne 
przemysłu łódzkiego" — felieton; 18.55 p. Kraków; 31 Re­
cital wioloncz. Artura Wenskc; 20.3# „Karnawał ua sze­
rokim śwleclo" — felieton; 20.45 p. Kraków.

PROGRAM ZAG RANICZNY 

W IEDEŃ 15.15 Aud. dla dzieci; 17.31 Współczesna mu­
zyka austriacka; 18.41 Wesoła audycja dla wszyatkleh; 13.35 
Koncert symfoniczny; 20.40 „D iana" — słnehow. Schmidta; 
21.50 Koncert wieczorny.

RZYM  17.15 Koncert; 21 Tr. z La Scali: „Poławiacze 
pereF* — opera Bizeta.

DROITW1CH 18.10 Koncert ork. detej; 20.15 Wędrowny 
zespół muzyczny; 21.15 Koncert symfoniczny x Queen‘»  
Halin. sol. Egon Petrl (for l.)

PRAG A 18.25 „Sekret" — opera Smetany (tr. z teatru); 
21.35 „Pleśni nocy zimowych" Noraka.

SO FIA 18.45 „Potępienie Fausta" opera Berlloza. 

BUDAPESZT 17.30 Muzyka eygsńska; 19.30 Tr. z Opery 
Król.: „Rycerskość wieśniacza" — Mascagnlego 1 „K opc­
iła " — balet Dellbesa. *

SZTOKHOLM 19 30 „no lfiaua" — potpourrl muzyczne; 
8* 8ymfnnla IX . Bt-cthoycna w wyk. ork. chóru I łoi. 
82 Muzyka taneczna.

„U W A G A !!! PRZECIW NICY R A D IA !!!"

Prócz wielkiego Konknrsn Zimowego Polskiego Radia, 
który Jest dostępny dla wszystkich bez w y ją tk i radio- 
abonentów, n którego pierwszą nagrodą atanowl m ksn iora 
S-elo osobowa Ilmnsyna marki Cbeyrolet. każdy nowy ra- 
dloabonent wpisany w poczet rodziny radiowej w grudnia 
1837. względnie stycznia lub Intym 1838 ma możność zdo­
bycia złotych 1000 za najtrafniejszą odpowiedź — hasło, za  
pytanie „Dlaczego zostałem Radiosłuchaczem?!" Prócz te j 
wygranej do dyspozycji nowyeh abonentów radia stoi 
około ICO nagród wśród których znajdnją i le  podróże sa­
molotowe, wyjazdy tagranlce, meble, kilimy, radioaparaty, 
zegarki zagraniczne, broń myśliwska, książeczki oszczęd­
nościowo z wkładami po zl. 100.—, kilka garniturów por­
celany, ceramika wiedeńska, łyżwy, narty, kostiumy 1 bu­
ty  narciarskie, futra, bielizna, narzędzia rolnicze, nasio­
na, krzewy, akumulatory, książki 1 wiole innych. Oczywi­
ście nagrody te dostępne są tylko dla tych, którzy zdążą 
jeszcze zostać radloabonentaml do dnia pierwszego m ar", 
włącznie. Prócs odpowiedzi na pytanie „Dlaczego zosta­
łem radiosłuchaczem”  należy podać lmle 1 nazwisko, zawód 
dokładny adres, numer npowatnlenta radiowego, nazwą 
urzedn pocztowego, w którym dokonano rejestracji I datą 
zarejestrowania. Powyższe dano należy przesłań pwcztą 
do najbliższej rozgłośni radiowej, Jak np. d l* województw 
krakowskiego I kieleckiego — Kraków, ul. Wróblewskiego 
Zygm. I.

21 ROCZNICA NIEPODLEGŁOŚCI ESTO NII 
W  PO LSKIM  RADIO  -  TRANSM ISJA Z  T A L L IN A  

W  dnln 84 lutego Estonia obchodzi 20 rocznice swej nie­
podległości. Z okazji te j w Tallinie organizowany Jest 
uroczysty koncert, który transmitowany zostanie przez 
Tolskio Rsdlo.

Na program tego wieczoru złożą się utwory narodowa 
kompozytora estońskiego, Artura Kappa: uwertura do 
dramatu „Don Carlos" Schillera, utwory symfoniczne o- 
parte na starych estońskich motywach ludowych. Prelu­
dium na wiolonczelą oraz wstęp do kaulaty „R a j I P erl". 
Jako wykonawcy koncertu rozpoczynającego sio o cod*. 
20.15 wystąpią: zwiększona orkiestra rozgłośni estońskich 
pod dyr. Juhana Aavlkal O las a Ronina ora* Kurt Intel- 
uiaun — wiolonczelista.

Przed koncertem o godz. 19.58 przemówienie wygłosi m i­
nister pełnomocny Estonii Hans Markus.

przestępstwa. Gdybym jednakowoż przez om ył­
kę pana skrzywdził, proszę nauprzejmiej o prze- 
baczenie. W ystarczy to panu?”

„Naturalnie, że mu wystarczy, pan W iese nie 
jest przecież dzieckiem” . N ic bardziej nie nu­
dziło Henrietty, jak sprzeczka mężczyzn, o ile  
nie szło w  niej o kobietę. „ A  teraz koniec, da j­
cie m i wasze łapki i  chodźcie. Na dole jest 
strasznie wesoło, Kasper trzyma bank” .

Na dole, to było o piętro niżej, w  niebieskim 
pokoju napoleońskim, w  salonie w  stylu em­
pire, przyozdobionym w  portrety osobistości 
współczesnych cesarzowi. Towarzystwo, zebra 
ne dokoła mahoniowego stołu, stojącego na zło 
conych orlich pazurach, zabawiało się partią 
bakarata. W łaśnie pan Kasper podsunął są­
siadce, kościstej blondynie kasetkę na karty. 
Ta wyjęła z torebki dwa banknoty, szybko opn- 
drowała sobie nos, wyciągnęła dwie karty. Jed­
ną dla siebie, drugą podała dla banku, na pra­
wo. Już nastąpiło rozstrzygnięcie, banknoty 

wędrowne, kaseta, zwyczajny drewniany sprzęt, 
wędrowała do następnego gracza, od niego da­
lej do następnego.

Otto nie znał zasad tej nieskomplikowanej 
gry, jeszcze nie zorientował się, co decydowało 
o zysku i stracie, tylko mechanika, sam obraz 
takiej sceny, były mu znane z w ielu film ów .

C. d. a.



„N O W Y  DZIENNIK" środa 23 lutego 1938

Stolica Grecji z entuzjazmem wita
sportowców palestpfiSkicF!

(O d  naszego specjalnego korespondenta) A TE N Y , w  lutym,

Kinoteatr Dźwiękowy „ A U R lA “ , Ktaków, 
Siaiow iS laa 21 w jś w ie t la  od dz 6 rew elacy jny  
podwójny ptogram . Vvspanialą komodę p. t. POŚCIG ZA KAWALEREM
z  M i k l t t N  i Joel Hc. Crea film  o ludziach morza p.

potężny

B O H A T E R O W IE  NORZA wtdług powieści Kiplinga. W rolach (Łłr e u d ic  Burtbolom ew , Spencer  
a racy i tn. — Szczegóły w at szach.

Reprezentacja footbalu palestyńskiego która 
przyjechała dwa dni temu do stolicy Grecji by 
stawić czoło reprezentacji greckiej w  rewan­
żowym  meczu, w  ramach rozgrywek międzyna­
rodowych o puchar światowy, przeżywa obec­
nie niezapomniane chwile. Nasi piłkarze są pod 
wrażeniem nad wyraz serdecznego przyjęcia ze 
strony reprezentacji rządu greckiego, miasta, 
organizacji sportowych, szerokich warstw pu­
bliczności no i  —  co jest zupełnie zrozumiałe —  
żydostwa tutejszego. Dumą napawa nas myśl 
iż Żydowska Palestyna wchodzi w  arenę mię­
dzynarodowego sportu, jako naród —  narodo­
w i równy.

Rząd grecki odnosi się do tej m iędzynarodo­
wej imprezy niezwykle przychylnie, chcąc w i­
docznie tym samym również zrewanżować się 
żydostwu palestyńskiemu za serdeczne przy­
jęcie narodowej reprezentacji greckiej podczas 
je j pobytu w  Palestynie. Dzięki temu mają tu 
nasi sportowcy wszelkie ułatwienia i udogod­
nienia zwłaszcza, że i wszystkie organizacje ży­
dowskie starszej i młodszej generacji z  repre­
zentacją gm iny żydowskiej na czele zespoliły 
się, by  zaopiekować się wysłannikami Pales­
tyny.

Jako specjalnemu wysłannikow i dziennika 
hebrajskiego „Haarec“  z  T e l Aw iw u  dana mi 
jest możność zaobserwowania z  bliska tego 
rzadko spotykanego odruchu z głębi serca p ły­
nącej serdeczności, która wzrusza i dumą na­
pawa.

Dopiero jutro odbędzie się rozgrywka fina­
łowa między dwiema drużynami, ale bez wzglę 
du na w yn ik  jedno jest pewne, że żydostwo 
palestyńskie i jego  dzieło odbudowy, jakoteż 
Żydzi greccy dużo zyskali z  racji tego podwój­
nego spotkania sportowego między synami 
dwóch starych i  wiecznych narodów, których 
tyle kiedyś łączyło i  —  dzieliło...

A teny i Jerozolima wiążą m iędzy sobą nowe 
w ięzy, przyjaźni, a sport owe węzły zacieśnia.

Naoścież otwarły się przed nami bramy pa­
łacu gubernatora Aten i Pireusu p. Kotiasa któ­
ry  jest zarazem ministrem w  rządzie p. Me- 
taxasa. W raz z uściskiem d łoni płynęły ku nain 
echa radosnych słów powitalnych p. ministra 
Kotiasa: „W ita jc ie  w  w iekowych Atenach, w y­
słannicy młodzieży żydowskiej z nowo odbudo­
wującej się w iecznej Palestyny i  świętej Jero­
zolim y."

Będąc w ielk im  zwolennikiem  kultury fizycz­
nej, zgodził się p. m inister Kotias objąć hono­
rową prezesurę nad krajow ym  Zw iązkiem  fo- 
otbalowym, i na tym polu stał się jednym  z  czo­
łowych czynników  rozwoju  kultury fizycznej 
w  Grecji. „Życzę W am  i nam —  oświadczył 
dalej p. m inister w  swej m ow ie pow italnej —  
powodzenia w  spotkaniu niedzielnym, ale przy 
tym  muszę zaznaczyć że zwycięstwo sportowe 
oznacza u mnie nie ilość zdobytych bramek, 
'lecz poziom gry, zachowanie się graczy w  spot­
kaniu z  przeciwnikiem  a niemniej obopólne 
w y c zu la  obowiązku wzajemnego szacunku. 
Zw yciężyć, znaczy też honorowo i godnie prze­
grać... Musimy pamiętać, że sport stał się w  
naszych czasach znowu zwiastunem międzyna­
rodowego zbliżenia narodów. Przez sport do 
młodzieży, a przez młodzież do ducha uaradów, 
nasze zaś oba narody mają tak bogatą wspól­
ną przeszłość w  dziejach!

W ykorzystałem  daną m i sposobność i pro­
siłem p. m inistra o  krótką rozm owę w  czasie 
przyjęcia naszej reprezentacji sportowej.

Cieszy mnie to niezmiernie —  ząznaczył p. 
minister —  że dziennik palest. w ysłał w  zamor­
ską podróż do nas na zawody specjalnego w y ­
słannika. O nowej Palestynie tyle wzniosłego 
już słyszałem. Opowiadano mi o W aszym  pię­
knym mieście T e ł A w iw  i o  W aszej niezmor­
dowanej pracy odbudowawczej w  kraju. Spra­
wa żydów ska mnie zajmuje, jestem  bowiem  go­
rącym przyjacielem  Żydów . Geniusz rasy ży ­
dowskiej nie zawodził i nie zawiedzie. Ja w ie­

rzę w  produktywność tej rasy i dlatego jestem 
W aszym  przyjacielem ".

Zachęciłem p. ministra do odwiedzenia Pales­
tyny, a wówczas będzie też mógł się przekonać 
naocznie, że słowa pochwalne pod adresem ji- 
szuwu mają swe uzasadnienie w  życiu codzien­
nym.

Na to odpowiedział m i Kotias, że postara się 
istotnie odbyć tego rodzaju wycieczkę. Miarą 
jego  życzliwości i  sympatii dla Palestyny jest 
fakt, że za jego staraniem doszło do skutku 
wyświetlenie w  Atenach film u o Te l A w iw ie  i 
innych miastach Palestyny, a będąc patronem 
tej imprezy, zainaugurował przedstawienie bar 
dzo serdecznym przemówieniem wstępnym.

W  superlatywach określił p. minister dzia­
łalność Żydów  w  Grecji, którzy korzystają z  
pełnego równouprawnienia pod względem przy 
wiązania, ofiarności ku ojczyźnie greckiej nie 
ustępują Żydzi rodow itym  Grekom.

W  sali recepcyjnej rozw inęła się m iędy gu­
bernatorem i ministrem a naszą reprezentacją 
przyjazna rozmowa o sprawach młodzieży i je j 
zadania w  kierunku zbratania narodów. Gdy 
zbiorowa audiencja zakończyła się wspólną fo ­
tografią pożegnał nas p. Kotias hebrajskim 
„Szalom ", zapewniając, iż  wraz z innymi człon 
kam i rządu greckiego będzie obecny na meczu. 
K iedyśm y znaleźli się w  pobliżu pałacu, tuż 
obok grobu Nieznanego Żołnierza (gdzie też 
złożyliśm y w ieniec w  im ieniu Żydowskiej Pa­
lestyny) powitała nas znów publiczność grecka 
serdecznymi pozdrowieniam i. D olatywały nas 
g łosy : „O to  Palestyńczycy! O to m łodzież ży­
dowska ! “

*  *  *

N ie m niej uroczyście wypadło oficja lne przy 
jęc ie  naszej reprezentacji u prezydenta Aten p. 
Plitasa. W  ogromnej sali posiedzeń ratusza ze­
brali się zaproszeni goście, przedstawiciele spor 
tu greckiego w  Atenach oraz przedstawiciele 
Żydów  ateńskich, by wspólnie w yrazie uczucia 
sympatii wobec gości palestyńskich. Tu mieliś-

Drobne wiadomości sportowe
VEBEY I KUSOC1NSK1 znajdują się w lecze­

niu szpitalnym po kontuzjach odniesionych na 
narciarskich wycieczkach we Worochcie.

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI wygrał in­
dywidualnie Bursa, a drużynowo w I  klasie WKS 
Nowy Sącz, w II klasie PW Leśników, w III kla­
sie Związek Strzelecki, w IV  alasie Związek 
Strzelecki Wisła.

KANAD A ZDOBYŁA MISTRZOSTWO HOKE­
JOWE ŚWIATA, bijąc we iinale Anglię 3:1 (3:1, 
0:0, 0:0), Czechosłowacja zas pokonała Niemcy 
3:0 (1:0, 2:0, 0:0). Klasyfikacja końcowa: 1) Ka­
nada, 2) Anglia, 3) Czechosłowacja, 4) Niemcy, 
5) Szwecja, 6) Szwajcaria, 7) Polska, Węgry, USA.

BOKSERZY W AR TY  POZNAŃSKIEJ POKO­
NAN I ZOSTALI sensacyjnie przez Ruch śląski 
w  Wielkich Hajdukach 6:10. Ponadto HCP Poz­
nań pokonał Flotę Gdynia 10:6 pkt. w Poznaniu. 
W tabeli 1) Warta, 2) Ruch (równa ilość pun­
któw, gorszy stosunek zwycięstw), 3) HCP, 4) 
Flota.

FRANCJA PÓŁNOCNA — POLSKA ZACHOD­
N IA  mecz piłkarski w  L ille wygrali Francuzi nie 
spodziewanie wysoko 4:0 (1:0).

KASPAR (AU STR IA ) zdobył ponownie mi­
strzostwo łyżwiarskie świata w  jezdzie lignro- 
wej, 2) Sharp (Anglia), 3) Alward (Austria), 4) 
Faber (Niemcy)

m y możność przekonania się, że zaraza antyse­
micka nie znalazła w  Grecji podatnego gruntu, 
i że zamiast niej kwitnie poczucie ogólnej 
równości i braterstwa.

Prezydent miasta dał wyraz swej głębokiej 
sympaLii dla gości, podkreślił tradycyjną przy­
jaźń m iędzy Palestyną a Grecją, oraz podniósł 
patriotyczne stanowisko żydostwa greckiego 
wobec państwa, a wreszcie podziękowaŁ ze 
wzruszeniem za przesłane mu adresy honorowe 
przez prezydenta Tel Aw iwu p. I. Rokacha i  
sprawującego funkcje prezydenta Jerozolim y 
Dra Austera.

Przedstawiciela grupy sportowców p. Chalu- 
tza który dziękował za piękne przyjęcie prosił 
p. Plitas o obwieszczenie żydostwu palestyńs­
kiemu że wzajemna przyjaźń grecko -  żydow ­
ska mająca swe źródła w  w ielk iej kulturze obu 
narodów wzmocni się jeszcze silniej dzięki przy 
jaznym  stosunkom m iędzy młodzieżą zapocząt­
kowaną w dziedzinie sportu.

*  *  *

Trudno opisać entuzjazm, jak i ogarnął Ży­
dów w  Atenach z racji naszego przyjazdu. Ż y ­
dostwo greckie, które składa się przeważnie Z 
Żydów  sefardyjskich, (choć naczeluym rabi­
nem Grecji jest rabin dr Koretz, pochodzący z  
Rzeszowa), żyw i od w ieków  głęboko zakorze­
niony sentyment do Erec israel.

Uroczyste nabożeństwo w  przepełnionej do 
ostatniego m iejsca synagodze głów nej w  Ate­
nach —  było poświęcone „kochanym, umiło­
wanym  i  n igdy nie zapomnianym braciom z  
Erec Israel". Rabin Barzilaj w  uroczystym ka­
zaniu wspomniał z  jednej strony Grecję jako 
chwalebny przykład tolerancji i pełnego równo­
uprawnienia wszystkich bez wyjątku obywa­
teli na je j ziem i zamieszkałych, podkreślił nie- 
zamąconą harmonię współycia żydowsko-gree- 
kiego w  kraju i bezgraniczny patriotyzm i  p rzy­
w iązanie Żydów  tutejszych do tej ziem i b ło g o  '  
sławionej, z  drugiej strony stwierdził, że n igdy 
nie zaniknie głęboko zakorzeniona m iłość ży « 
dostwa greckiego do o jczyzny żydow skiej —  
Palestyny.

W  przemówieniach przedstawiciela kahału p. 
Konstantini, który jest zarazem przywódcą sy­
jonistycznym  w Atenach, jako też reprezentan­
ta Agencji Żydowskiej i  Keren Hajesodu p. dra 
Aberbacha znalazła w yraz głęboka i serdeczna 
radość Żydów  greckich z w izy ty  m łodych Pa­
lestyńczyków. „M y  kochamy Grecję —  m ów ił 
p. Konstantini, a zarazem uwielbiam y Palesty­
nę, i to podwójne uczucie jest harmonijne i ze­
spolone w  jedną nierozerwalną całość"..,

A  gdy rabin odm ówił specjalnie ułożoną mo­
dlitwę ku czci reprezentacji palestyńskiej, roz­
legł się wśród ciszy szloch wzruszenia k ob ie t 
które zapełniły po brzebi wraz z  dziewczętami 
i dziećm i oddział kobiecy synagogi*.

Nastąpiły słowa podziękowania reprezentan­
ta drużyny palestyńskiej p. Chalutza, który 
m iędzy innymi podkreślił, że oto cl sportowcy 
palestyńscy wczoraj jeszcze stali z  bronią n no­
g i na straży życia i m ienia żydowskiego w Pa­
lestynie, a ju tro —  po powrocie do kraju znów 
na swoich stanowiskach trwać będą w służbie 
narodu.

H ym ny narodowe Grecji i Syjonu zakończyły 
tę imponującą uroczystość.

SZ. SAM E?
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Szwajcaria walczy z zalewem 
obcych kapitałów

W  listopadzie r. ub. Szwajcarski Bank Narodo­
wy zawarł z bankami szwajcarskimi umowę, na 
której podstawie miały one przyjmować krótko­
terminowo wkłady zagraniczne tylko pod warun­
kiem nie płacenia żadnych procentów. Jak się o- 
becnie okazuje, zarządzenie to było niewystarcza­
jące albowiem od chwili zawarcia porozumienia 
zapas złota i dewiz w Banku Narodowym wzrósł 
o przeszlo 200 miln fr. szw. Jeżeli przyjąć nawet, 
że w dalszym ciągu następowała repatriacja ka­

pitałów szwajcarskich, większą część owej kwo­
ty 200 miln. stanowią niewątpliwie kapitały za 
graniczne. Zapas złota Banku Narodowego jest 
w Szwajcarii najwyższy, gdyż wynosi w  przeli­
czeniu na głowę ludności 1 tys. fr. szw., podczas 
gdy nawet w Stanach Zjednoczonych sięga on tyl­
ko 500 fr. szw. na głowę. Stan ten spowoduje 
prawdopodobnie podjęcie bardziej energicznych 
kroków, mających na celu radykalne zahamowa­
nie przypływu obcych kapitałów do Szwajcarii.

Austriacko - niemieckie
stosunki handlowe

,,Bórsen Zeitung** zamieszcza w dziale gospodar 
czym artykuł na temat obrotów niemiecko austri­
ackich.. Dziennik stwierdza, że w obrotach tych 
w  1937 r. zachodziła silna dysproporcja między 
eksportem‘austriackim do Niemiec a importem z 
Niemiec. Austria wywoziła mianowicie dużo wię­
cej do Niemiec niż Niemcy do Austria, przy czym 
uzasadniała ten fakt małą pojemnością rynku au- 
triackiego. Ponadto podkreśla się w Austrii jej 
historyczno- geograficzną rolę jako pośrednika w 
obrotach handlowych między Zachodem i Wscho­
dem. Puukt ciężkości handlu austriackiego spoczy 
wa zatem w  dziedzinie tranzytu. Tym czasem dwu 
stronne układy clearingowe nie pozostawiają wca­
le miejsca na tranzyt. Austria pragnęłaby więc 
jak największego rozluźnienia ograniczeń w han­
dlu z krajami, które wprowadziły surową regla­
mentację dewizową.

„Bórseo Zeitung” uważa, że argumentacja ta 
jest nieścisła, gdyż nie tylko Niemcy, lecz 32 pań­
stwa wprowadziły system rozrachunkowy, który 
wiąże dopuszczenie in,portu z  możliwościami ck- 
sportu artykułów własnych.

Dotychczasowe stosunki handlowe austriacko- 
niemieckie wyszty jedynie na korzyść austriackie­
go bilansu płatniczego, gdyż w 1937 r. eksport nie- 
mieck' do Austrii wzrósł tylko o 11,3 proc., pod­
czas gdy Austria eksportowała w tym roku do Nie

miec o 19,6 proc. więcej. Wobec tego na koncie 
clearingowym Austrii powstała wierzytelność w 
sumie 35 miln. RM, należnych od Niemiec. W  
związku z tym rząd niemiecki widział się zmuszo­
nym obniżyć kontyngent importu z Austrii do Nie 
miec o 60 proc. Ograniczenie to, jakkolwiek go­
dne ubolewania, okazało się tym konieczniejsze, 
żr Austria nie wykazała dotąd skłonności do prze 
wekslowania swego importu z krajów o wolnej 
gospodarce dewizowej na produkty niemieckie, a 
w pierwszym rzędzie: maszyny, węgiel, koks, che­
mikalia, farby nawozy sztuczne i t. d., ani też do 
rozluźnienia swego systemu zakazów i kontyngen­
tów. Przemysł austriacki będzie jednak musiał zre 
widować swe podglądy na ten temat, w razie bo­
wiem dalszego nchybiania dostępu towarów nie 
mieckieh «a  rynek austriacki —  widoki na znie­
sienie wspomnianej dysproporcji w clearingu bę­
dą znikome. Dziennik polemizuje w końcu z opi 
nią prasy austriackiej, iż dla Austrii korzystniej­
sze jest przesunięcie punKtu ciężkości handlu za 
granicznego z krajów clearingowych na kraje, 
hołdujące wolnej gospodarce dewizowej. Wywo­
dy powyższe ..Bórsen Zeitung”  naberają specjal­
nej aktualności wobec ostatniego zwrotu w stosun 
kach politycznych między obu krajami, przypu­
szczać bowiem należy. Iż zwrot ten pozostanie bez 
wpływu również i w dziedzinie handlowej.

POD KĄTEM OSTRYM
~m m  *  *  *

Z Bielska piszą nam: O  sposobach, jakich
chwytają się niektórzy kupcy, by w konkuren­
c ji z kupcem żydowskim utrzymać się nc pom 
wierzchni, poucza nas m. in. następujący fakt: 
Od kilkudziesięciu lat istnieje w Bielej fabryka 
cukierków pod firm ą „ Korona“  i pod tą marką 
też rozchodziły się je j wyroby. Aż pewnego dnia 
dostaje je j właściciel wezwanie do Starostwa, 
gdzie z miejsca wymierzono mu karę administra­
cyjną w wysokości 50 zł za ..-„wprowadzani* 
w błąd k l i e n t ó w N a  uwagę jednak zasługuje 
jeszcze co innego. Właścicielowi „ K orony“ oka­
zano w urzędzie doniesienie, jakie wpłynęło od 
...konkurencyjnej firm y  nieżydowsl iej, fabry ki 
cukierków „ Delicja“ w Bielsku. Konkurent a- 
ryjski dołączył do tego etykietkę „K oron y“  jako 
„corpas delicti“ i  był zapewne zadowolony ze 
skutku swego „ pociągnięcia."

Uprzywilejowanie importu i tran 
zytu w taryfie towarowej P. K. P.

Na zasadzie umów handlowych P-olsika przy­
znała dla przesyłek towarów z niektórych państw 
europej6kfch prawo korzystania z najuiższych o- 
płat przewozowych przy imporcie do Polski tych 
towąrów oraz przy ich tranzycie przez Polskę. 
Do  pań6tw tych z dn. 5 bm. zostały zaliczone: 
Austria, Czechosłowacja, Jugosławia, Węgry, 
Bułgaria, Włocby, Dania, Estonia, Finlandia, Ho­
landia, Portugalia i Szwecja.

Omawiany przywilej taryfowy polega na tym. 
łe  do przesyłek towarów z powyższych państw:

a) przy imporcie do Polski przewoźne oblicza 
aię według taryfy specjalnej wewnętrznej dopiero 
od stacji, włączonej do obszaru ważności tej ta­
ryfy 1 leżącej na drodze przewozu, natomiast za 
Odcinek drogi od punktu granicznego wejściowe­
go lub od portu wejściowego do stacji, włączo­
nej do wymienionej taryfy _  stosuje się opłaty 
klasy taryfowej zasadniczej;

b) przy tranzycie, odbywającym się przez gra­
nice lądowe — przewoźne za odcinek drogi od 
punktu granicznego wejściowego do stacji, włą­
czonej do taryfy CpecjalneJ i leżącej na drodze 
przewozu, oblicza się według klasy zasadniczej, 
a od tej stacji do punktu granicznego wyjściowe­
go — według taryfy specjalnej, ustanowionej na 
wywoź tego samego rodzaju towarów przez ten 
sam punkt graniczny. Na tych samych zasadach 
oblicza się przewoźne przy przesyłkach tranzyto­
wych w  obrocie z portami w Gdyni i Gdańsku, 
przy czym jeżeli stacją wejściową jest 6tarja por­
towa —  stosuje się taryfę portową przywozową, 
jeżeli natomiast przesyłka tranzytowa wchodzi 
przez punkt graniczny, a wychodzi przez porty 
polskiego obszaru celnego —  stosuje się oblicze­

nie według taryfy portowej wywozowej. To  roz­
szerzenie postanowień taryfowych na stacje por­
towe, wprowadzone zarządzeniem od dn 5 bm. 
przyczyni 6ię niewątpliwie do dalszego zwiększe­
nia atrakcyjności portów polskich.

Spadek upadła ści w Polsce
W  grudniu 1937 r. ogłoszono, według danych 

G. U. S., na terenie całej Polski 13 upadłości wo 
bec 11 w  listopadzie ub. r. i 11 w grudniu 1936 |j,‘ 
w czym 6 w  przemyśle wobec 7 i  6, oraz 7 w han-r 
dlu (4 i 5). (

W całym roku 1937 liczba upadłości osiągnęła 
cyfrę 116 wobec 139 w r. 1936. Zauważyć przy 
tym należy, że w roku 1930 ogłoszono 836 upad­
łości i odtąd cyfra ich stale się zmniejszała, wy­
nosiła bowiem w r. 1931 — 771, w r. 1932 — 549, 
w r. 1933 — 310, w  r. 1934 _  268 i w r. 1935 —  
153.

W r. 1937 ogłosi ono 7 upadłości w  spółkach 
akcyjnych wobec 18 w roku poprzednim, 34 w 
spółkach z ograniczaną odpowiedzialnością (40), 
13 w spółkach firmowych i komandytowych (14), 
10 w spółdzielniach (14), 52 w przedsiębiorstwach ■ 
jednoosobowych (53).

W  ogólnej liczbie upadłości w  r. 1937 było 55 
npadłości przemysłowych wobec 67 w  r. 1936 o - , 
raz 61 w handlu wobec 72, z czego na handel to­
warowy przypada 44 (48).

Roch w spółkach akcyjnych
W roku 1937 założono w Polsce mniej spółek 

akcyjnych niż w  trzech latach poprzednich, pizy 
tym kapitał zakładowy w nowozałożonych spół­
kach był znacznie niższy niż w spółkach, które1 
założono w r. 1936 i 1935.

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne­
go, założono w r. 1937 na terenie całej Polski 17 <

spółek akcyjnych, o łącznym kapitale 11 miln. zł 
wobec 21 spółek z Kapitałem 45.3 miln. zł. w r 
1936, 26 spółek o kapitale 15.6 miln. zł. w 1935 r. 
I 21 spółek z kapitałem 8.1 miln. zł. w  1931 r.

Równocześnie powiększono kapitał zakładowy 
w 22 istniejących już spółkach akcyjnych o łącz­
ną kwotę 98 miln. zł., gdy w r 1936 w  23 spół­
kach o 28.6 miln. złL, w r. 1935 W 36 spółkach o
59.1 miln. zł., i w r 1934 w  22 spółkach o 17.2 
miln. zL

Widzimy z powyższego, że w  roku ubiegłym 
głównie w związku z ożywieniem gospodarczym 
kapitał spółek akcyjnych został poważnie pod­
wyższony. Podwyżka ta jest znacznie wyższa niż 
w trzech latach poprzednich.

W  roku sprawozdawczym WTeszcie zmniejszo­
no kapitał zakładowy w 20 spółkach akcyjnych
0 60 miln. zł., gdy w r. 1936 w 27 spółkach o  41.9 
mtln. zŁ, w  r. 1935 w 15 spółkach o 80.9 miln. zŁ
1 w  r. 1934 w 19 spółkach o 39.7 miln. złotych

Również i zmniejszenie kapitału było znaczne,
Jednakże o  20.9 miln. zł. mniejsze niż w  roku 1935.

Obieg pieniężny
Ogólny obieg p'eniężny w  Polsce na koniec sty­

cznia br. wynosił 1.433.5 miln. zł. wobec 1.497.3 
miln. zł. na komec 1937 r. i 1.417.6 miln. zł. przed 
rokiem, t. j. 31 stycznia 1937 r. Obieg biletów ban­
kowych wyniósł 1.014 miln. wobec 1.059.5 miin. i 
999,3 m ili. zlĄ obieg bilonu 419.5 miln. Wobeo
438.1 miln. i 418.3 miln. zł.

Ekspansja niemieckiego przemy­
słu samochodowego w Polsce

„Berliner Tageblatt”  w dziale handlowym poś­
więca artykuł w sprawie możliwości ekspansji nia 
mieckiego przemysłu samochodowego w  Polsce, 
Dziennik stwierdza, i i  eksport samochodów nie­
mieckich do Polski odgrywa istotną rolę w pols­
ko niemieckich stosunkach handlowych. Stwier­
dza on poza tym, iż w ostatnich dwóch latach, 
nastąpił w Polsce widoczny zwrot w dziedzinie 
motoryzacji kraju, wykazującej dotychczas mała 
postępy. Polska nie zaniedbała coprawda starań o 
poparcie własnej fabrykacji samochodów, jednak 
że możliwości zbytu samochodów zagranicznych 
w Polsce wzrosły. Zdaniem dziennika jest rzeczą 
godną uwagi, że przy ogólnej liczbie 40 tys, samo 
chodów zarejestrowanych w Polsce w 1937 r., ulo 
kowano na rynku polskim około 10 tys. nowych 
wozów. Dziennik zachęca niemiecki przemysł st 
mochodowy do dalszego zainteresowania się ryn­
kiem polskim.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr 11 z dn. 

21 bm. w  którym opublikowano m. in. następują, 
ce rozporządzenia i oświadczenia o charakterze 
gospodarczym:

rozp. Prezydenta Rzeczypospolite] s dn. 10 bot 
w sprawie tymczasowego wprowadzenia w ty ­
cie postanowień protokółu s dn. 28 grudnia 19®’ 
między Polska a Szwajcarią dotyczącego zniżek 
celnych na produkty chemiczne (poz. 75);

oświadczenie rządowe z dn. 10 bm. w  sprawie 
ratyfikacji i wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych podpisanego dn. 18 lutego 1937 r. protokółu 
dodatkowego do konwencji handlowej i nawiga­
cyjnej międzv Rzecząpospolitą Polską »  Republikę 
Czechosłowacką z dn. 10 lutego 193: r, (poz, 78),
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reżssera J e r m o l  e w a T p .  t. „MICHAŁ STROGOW" Mer carski) Z\ £ h  = a  n to n  mw  a  l  a r  o o x  m Ł )
Elizabeth Allan i Akim lam irow, oraz setki znakoinityco akiorów Ameryki i tysiące statystów. Wspaniała wvsta.va —  Cudo*ne  
kreucje aktorskie —  Świetny scenariusz stawia,ą to wielk.e dzie.o R. K. O. na pierwszym miejscu tegorocznej produkcji amer>-

kań kiej —  W  piogramie znakomita groteska kolorowa Walta Disney‘a

tu M iM s g m Ł
L U T Y

23
Ś R O D A

Wschód słońca 
b g 22 m

Zachód Siońca 

5 g 00 m

22 Adar 5698

Przed przyjazdem Dra Kuppma 
do kranowa

Na wczorajszym posiedzeniu komitetu przyję­
cia prof. dra Ruppina, który jutro do nas przy 
jeżdżą, zatwierdzono program pobytu w Krako­
wie, obejmujący m. in. odczyt punilczny znako 
miłego gościa w dniu 27 bm. na temat: Przyszłość 
Erec Izrael, zebranie młodzieży chalucowej i kon­
ferencję prasową i t  d.

Bilety na odczyt będą do nabycia w  cenie 50 gr. 
i 1 zł. w lokalu organizacji syjonistyciinej przy li. 
Dietla 107 I. p. od jutra w godz. przedpoiudn.

Zjazd polskich oddziałów Tow. 
Uniwersytetu Hebrajskiego

W niedzielę 20 bm. odbył się w Warszawie, w 
lokalu Mow. Bnei Brith zjazd wszystkich oddzia­
łów polskich Towarzystw U. H. w Jerozolimie 
pizy udzaato 30 delegatów. Do prezydium zjazdu 
wybrano k  senatora Kernera (Warszawa) jato  
prze wodzi cząeeg o , dra Aptego. (Kraków; i dra 
Brandstattera (Lódź) jako wiceprzewodniczących 
oi ag prof. Sawickiego (Włocławek) i  dra Katza 
(Lwów ) jako sekretarzy.

Referaty na temat organizacji j rozbudowy T o ­
warzystwa, jego stosunku do szkół średnich oraz 
o  pomocy na rzecz studentów Uniwersytetu wy­
głosili p. Poznański, sekretarz generalny i adw. 
Stawski. Po bardzo ożywionej i  interesującej dy­
skusji nchwalono szereg ważnych rezolucji W 
zjeździe brali między innymi udziar proi. dr Tor- 
czyner i  b. poseł Lewinsohn (Jerozolima), sen. 
pięf. dr Suhorr, przewodniczący centrali war­
szawskiej, ini .  Leszczyński, dr Schipper, doc. dr 
Stein i in.

W przeddzień zjazdu cdbj la się w sali głównej 
biblioteki judaistycznej uroczysta akademia za­
gajona przez dra Schorra z pięknymi referatami 
prof. dra Torczynera i Lewinsohna, przy niezwy-. 
kle tłumnym udziale publiczności.

Prof. Dr Torczyner w Krakowie
W poniedziałek 28 bm. przyjeżdża do Krakowa 

na zaproszenie Tow. Przyjaciół U niw. Hebr. zna­
komity uczony, semitolog i archeolog, dr H. Tor- 
czynerJ prof. Uniwersytetu Hebrajskiego, który w 
dniu tyra weźmie udział w  uroczystej akademii 
urządzonej przez Tow. Przyjaciół Uniw. Hebr. i 
wygłosi odczyt o  rewelacyjnych odkryciach 
swych w  LachisiZ. Akademia odbędzie się w sa­
lach Stow. „Solidarność” ul. Certrudy 7, i. p., o 
godz. 8.15. Wstęp za zaproszeniami.

Więzy narodowościowe i rasowe
W  dniu 9 X. 1935 r. wydarzył się na dworcu 

kolejowym w Krakowie nieszczęśliwy wypadek, 
w  wyniku którego rabin Lau z Rzeszowa utracił 
rękę.

Mianowicie w  chwili wsiadania do pociągu, 
który właśnie ruszał z stacji, spadł i abin Lau ze 
tlopuia wagonu pod następny wagon pocztowy 
i na skutek tego utracił ręLę i odniósł szereg cię­
żkich obrażeń. |

W  związku z wypadkiem tym wdrożone zostały! 
dochodzenia przez Prokuraturę Sądu Okręgowe- 
go w Krakowie i proces cywilny odszkodowaw* 
tzy ze strony rabina Laua przeciwko Skarbów i 
Państwa o  odszkodowanie w  kwocie, ponad 50.000 
złotych. |

W trakcie przesłuch iwań w  procesach, wyłoni­
ły  się dwie grupy świadków. Świadkowie Izrael 
Półtorak i Artur Glioensztajn, którzy obstrwo* i

List do ministra sprawiedliwości
w sprawie aresztowania zasadzonego

W  ProKocimiu pod Krakowem zamieszkiwał 
niejaki Wojciech Marchwicki, karany za szan­
taże prasowe, których dopuszczał się na ła­
mach niewychoozących już pisemek szantażo­
wych. Ten to Marchwicki miał również spra­
wę o zniesławienie p. R. Janickiego na łaniach 
„Wolnego Słcwa“. Marchwicki został zasądzo­
ny na miesiąc aresztu i 1UU zł. grzywny.

Oczywiście, że Marchwicki me kwapił się do 
odbycia kary, aczkolwiek wyrok był już pra­
womocny. Dopiero interwencja p. Janickiego 
spowodowała n.eoczekiwauy zwrot. Przyczy­
niła się do tego mowa wygłoszona przez mini­
stra sprawiedliwości Grabowskiego na sesji 
sejmowej.

Jak wiadomo, min. Grabowski oświadczył 
w swym przemówieniu, że będzie dążył do te­
go, aby wyroki prawomocne były jaknajszyb- 
ciej wykonywane. Na tej podstawie p. Janicki 
napisał lisi do min. Grabowskiego, w którym 
przedstawił sprawę wskazując na to, że mimo 
prawomocnego wyroku Marchwicki znajduje 
się na wolności.

W  dwa tygodnie później otrzymał p. Janicki 
pismo z Prokuratury Apelacyjnej w Krakowie, 
zawiadomiające go, że sprawa została załatwio 
na. Jak się okazało Marchwicki został areszto­
wany i osadzony w więzieniu celem odbycia 
kary.

Oskarżenie inspirowane przez endeka 
nie wytrzymało próby ogniowej

Na wokandzie Sądu Grodzkiego w  Dobczy­
cach przed sędzią Trybułą znalazła się wczoraj 
jedna ze spraw ze serii „obrazowej".

Na podstawie doniesienia, zainspirowanego 
przez miejscowego przywódcę endeckiego Koc- 
wę (znanego z „występów" w procesie inż. Do- 
boszyńskiego), znalazła się na ławie oskarżo­
nych biedna handlarka żydowska Ch. Federo- 
wa pod zarzutem popełnienia występku z arL 
127 k. k. przez rzekome obelżywe odezwanie się 
o Marszałku Smigłym-Rydzu, oraz student Sa­
muel Klinger pod zarzutem popełnienia wy­
stępku z art. 17U k. k. przez wyrażenie się, że: 
„jeżeli będzie nadal panował taki antysemi­
tyzm, to doprowadzi to do rozpaczy 3-miliono- 
wy naród żydowski, a jeżeli się do tego jeszcze 
dołączą Niemcy i Ukraińcy, to się Państwo Pol­
skie rozpadnie".

Po przesłuchaniu świadków oskarżenia, w  
osobach niejakiego Dziury i Grandysa, którzy 
akt oskarżenia potwierdzili oraz świadków o- 
brony Einhornówny i Kaufera, którzy wręcz 
wykluczyli, ny z ust oskarżonych mogły paść 
inkryminowane słowa —  sędzia wydał wyrok  
uniewinniający oboje oskarżonych. Odnośnie 
do oskarżonej Federowej oparł się sąd w  zu­
pełności na zeznaniach świadka odwodowego, 
natomiast odnośnie do oskarżonego Klingera 
podzielił stanowisko prawne obrońcy, że w  
Każdym razie słowa rzekomo przez oskarżone­
go wypowiedziane nie mieszczą w sobie zna­
mion występku.

W yrok wzbudził w  miasteczku zrozumiałe 
wrażenie. Obronę wnosił adw. dr Jakub Scha- 
chter z Krakowa.

wali zajście z pociągu twierdzili, że w chwili kie­
dy rabin Lau wsiadał do wagonu pociąg ruszył, 
zaś świadkowie kolejarze obserwujący zajście z 
peronu twierdzili, że rabin wskakiwał już do ja­
dącego pociągu.

Po złożeniu zeznań przez świadka Izraela Pnł- 
turaka wytoczył prokurator świadkowi temu akl 
oskarżenia o złożenie fałszywych zeznań przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu, a na świadka 
powołał m. innymi św. Artura Głicensztajna, któ­
ry identycznie zeznawał z oskarżonym.

Świadek Glioensztajn słuchany na tej rozprawie 
potwierdził zeznania oskarżonego. Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu nie dał wiary zeznaniom świadka 
Głicensztajna, nazwał je kłamliwymi i wykrętny­
mi i zasądził oskarżonego Izraela Połturaka na 
6 miesięcy więzienia bez zawieszenia, motywu­
jąc wyr A  swój tym, że oskarżony i świadek fał­
szywie zeznawali przed sądem polskim na korzyść 
rabina współziomka, z którym łączą leb więzy 
narodowościowe i rasowe. Przed rozprawą ape­
lacyjną w tej sprawie oskarżono naaio świadka 
Artura Głicensztajna o fałszywe zeznania w tej­
że sprawie a do osądzenia sprawy delegowano 
sąd krakowski.

W dniu wczorajszym odbyła saę rozprawa przed 
s. o. dr Stępniowskim, który po przesłuchaniu 
świadków kolejarzy, którzy zeznali odmiennie od 
oskarżonego i po wywodach obrońcy dra Frfih 
linga, przychylił się do wywodów ojrocy i wy­
dał wyrok uniewinniający, motywując go tym, że 
wobec drobnych różnic w zeznaniach oskarżone­
go i dużego upływu czasu me może dopatrzyć się 
w zeznaniach oskarżonego chęci fałszywego ze­
znawania.

—  DZIŚ i W  każdą środę Five-o-clock Bojano­
wa” od 7—9 W  „Casanowie”. Orkiestra Phil Phi- 
lipa. Kwiaty bezpłatnie z Palais de Fle/irs.

ZAB U R ZE N IA  W TR A W IE N IU . P ow tlo l internlżol 
twurclzają dobroczynnie działanie naturalnej -ody góra- 
k iej „FR ANC ISZKA* JOZEFA'* dla tohdJia przeładowane­
go jedzeniem i piciem. Zapytajcie Waszego lekarza.

m i G / F I M
K R A K O W S K A  b lH Ł u A  ZBOŻOWA 

KraLtńw 21. 2. 8f/« d a r. szk»st. M — MAR, jednolita 
(dworska) ezerw. 28.25 — 28.5& blala 28.25 — 28.55, zbierana 
(targowa) 27.55 — 27.75. ty to  jednolite (dworskie) 22.55 -
22.75. zbierane (targowe) 21.55 — 21.75, Jęczmień Jednolity 
(dworski) 21.25 — 22.25, przemiałowy 19 — 19.55, pastewny 
18.55 — 18.75, owlea Jednolity (dworski) 22.55 — Z3.5I, zbie­
rany (targow y) 25.55 — 21, zadeazczony 25 — 25.25, mąka 
pazenna k.3*'/« 44 — 45. 5.55*/, 41.75 — 41 5.(5'/. {9.15 — 45.25, 
razowa 8.55*/« 32.25 — 32.75, 35-55*/, 37 — 37.75, 55-55*/, *1 — 32, 
pastewna 17.25 — 17.51 mąka żytnia z okr. krakowskiego 
5.55'/, 34 — 34.25, 115'/, 32.55 — 32.75, razowa 5.55'/, 2SAT .
26.75, 50-65'/, 23 — 23.50, mąka ty  tuła z okr. poznańskiego 
0.50*/, 84.50 — 35, 0.65'/, 33 — 33.50,

COZNAŃSKA g i e ł d a  z b o ż o w a

Poznań 22. 2. Ceny orientacyjne wszystkie bez zmiany. 
Tendencji 1 obroty: pszenica 257 — spokojna, żyto 359 — 
spokojna. Jęczmień 125 — bardzo słaba, owies 05 — spo­
kojna.

G IE ŁD A  W AR SZAW SK A

Warszawa 23. 2. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Pul6k! 
111'/, — UlVi, Norblln 77‘lt, Żyrardów 73.72, Modrzcjńw 14.15, 
Cukier 35, Mlpup 52, Starachowice 39'/», Ostrowieckie 54Vł 
W egiel 31, Tendeneja ntrzymana.

Papiery procentowe: 8'/, premiowa p o i  Inwestycyjne 
I  em, 821/8 -  82>/., I Ł  om. 82'/. -  82»/z. W , poi. konwer- 
syjna S81/*. 5'/, p o i  konwersyjna ko ejowa tP li, Vf, poż. 
konsol.(.ae. jna t ru je  57'ft, drobno 55*/,, 4V. poż. dolarowa 
fdolarńwka 43■/,. 4■/«•/• pot. wewn. grube 55, drobne 54*/,. 
Tendencji mocniejsza.

De -y: Belgia 89.55, Gdańsk 155.25, Holandia 255, Kopen- 
baza 118.5*. L  idyn 25.44. Nowy Jork czek 5.25 7/8, Nowy 
Jork telegr. 5.271/8, Odo 132.85, Paryż 17,18. Praga 18.18. 
Sztokholm 135.25. Szwt Joarla 122.45, Berlin 213.57.
Tenden i)a ntrzymana.

LO ND YŃSKA G IE ŁD A M E T A U  
Londyn 22. 1 Cynk 1412/18 -  7/8. 15 -  l/j8, c}ua 

188’/, 187, 188'/, — ‘li, stralts 18*'/,. ołów 1513/15 _  7/8,
15 7/8 — 15/18. m leci U 3/8 — 7/18, 41 5/14 — 5/.. elektrolit 
45*/, — 48 złoto 135A'/i.
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Gorąca dyskusja nad resortem 
min. Poniatowskiego

Zwyczaj poniewierania chłopem
Warszawa, 22. 2. (S in ) Na dzisiejszym ple­

narnym posiedzeniu Sejmu przystąpiono do 
debaty nad preliminarzem budżetowym m ini­
sterstwa rolnictwa i reiorm  rolnych.

W  posiedzeniu wziął udział p. min. Ponia­
towski oraz noworaiauowuni wicem inistrowie 
dr Jaroszyński i W ierusz-Kowalski.

Referat w ygłosił sprawozdawca poseł Sob­
czyk, analizując szczegółowo sytuacją w  ro l­
nictwie.

Na wstępie mówca oświadcza m. innymi, co 
następuje:

Starano się wywrzeć na mnie presję, zastra­
szyć mnie zarówno przed moim ret era tern na 
kom isji, jak  i już po jego wygłoszeniu (głos: 
k to?). Zbyt w !ele czasu zajęłaby opowieść o 
tym. Ograniczę się do stwierdzenia, że referat 
swój oparłem na rzeczowej ocenie stanu fakty­
cznego. N ie mogę ukryć tego, że z przykrością 
widziałem, iż dotychczas nie w ykorzen ił się 
zwyczaj poniewierania chłopem, choćuy był 
posłem i referentem. Ten gorszący zwyczaj za­
stosowali do mnie również ci, którzy głoszą 
liasło ludowładztwa. Dokoła sprawy retorm y 
rolnej uprawia się, zdaniem mówcy, wiele de­
magogii.

Dopóki nie nastąpi zmiana w  stosunku do 
wsi —  kończy referent —  powtarzać będę we­
zwanie: jak  długo liczyć się będzie na w ytrzy­
małość chłopa? Jak długo praca chłopska bę­
dzie najniżej wynagradzana (pos. Gortatz: Tak

m ów ił Okoń i tak m ów ił Dziduch).
Z  kolei zabrał głos p. minister Poniatowski.
Po przemówieniu min. Poniatowskiego przy­

stąpiono do dyskusji. Zapisanych jest do gło­
su 40 mówców .

Kłótnia
Po  krótkich zapytaniach, skierowanych do 

referenta, zabrał głos w  dyskusji pos. Zaklika.
Obrazując sytuację w  rolnictwie, mówca 

twierdzi,- że w idoki na przyszłość nie są dobre. 
Omawiając problem organizacyjny w  roln ic­
twie, mówca wskazuje, że polityka minister­
stwa w tej dziedzinie nie jest zdrowa. Uważa, 
że są rozdźwięki między ministerstwem a zwią 
zkiein izb i organizacyj rolniczych.

Pos. Rakon: „K to  w inien?"
Pos. Zaklika: „W  każdym razie nie związek. 

W  izbie wileńskiej mamy rozkład od środka".
Pos. W ład. Kamiński: „Skąd pan wie, co się 

tam robi? Pan kłam ie".
Pos. Zaklika: „Ja pana pociągnę za to po­

wiedzenie do odpowiedzialności osobistej".
W  zakończeniu swych wyw odów  pos. Zak li­

ka oświadcza: „Jestem pewien, że coraz w ięk­
szy odłam rolnictwa zwraca się do onecnego 
kierownictwa ministerstwa z giosein: oskar­
żam, oskarżam za wadliwą politykę, za zanie- [ 
dbanie opłacalności rolniczej i za wprowadza- j 
me termentu" (O k lask i) i

W icemarszałek K ieiak: „Posła  W ładysława 
Rumińskiego przywołu ję do porządku za uży­
cie nieparlamentarnego wyrażenia".

Znów morderstwo polityczne
w Paryżu

Zwłoki zamordowanego kierowcy wydobyto z Sekwany
Versalles, 22. 2. (R )  Koło mostu Sevres w y ­

dobyto z  Sekwany zw łok i A leksego Czyineri- 
ne, 50-letniego kierowcy taksówki. W  kieszeni 
Czymerina znaleziono kilka listów, pisanych 
w  języku rosyjskim . Jeden z nich zawiera na­
stępujące zdanie: „Szkoda, że nie nawiązano 
kontaktu z  kierowcą taksówki, stojącej przed 
kościołem na ulicy Daru, ponieważ otrzym ali­
byśm y in form acje co do zniknięcia generała 
M illera".

Lekarz sądowy stwierdził morderstwo. Czy- 
merin przed wrzuceniem do wody został za­
duszony i dokoła szyi m iał zaciśnięty szalik. 
Stoczył on przed śmiercią zaciętą walkę z na­
pastnikami, czego dowodzą liczne sińce na cie­
le i nogach. Przypuszcza się, że został on za­
mordowany ponieważ znał szczegóły porwania 
generała M illera. Ze znalezionych przy nim li­
stów wynika, że obawiał się on zamacha.

KRONIKA ŁÓDZKA 

Prof. Torczyner w Łodzi
Łódź, 22. 2. (G ) Od wczoraj bawią w  Łodzi 

prof. Torczyner i b. poseł Lewinson. W ieczorem  
w  sali F ilharm onii odbyła się uroczysta akade­
m ia ,na której po powitaniu gości przez dyre­
ktora Brandstetera. prezesa Towarzystwa P rzy ­
jació ł Uniwersytetu Hebrajskiego, p rof. Torczy­
ner w ygłos ił odczyt na temat „K ra j i jego ję ­
zyk ", a dyr. Lew inson na temat „Palestyna i 
Uniwersytet".

W  dniu dzisiejszym delegaci zw iedzili wszyst­
k ie trzy żydowskie gim nazja w  Łodzi i szkołę 
Tarbutu „Jabne". P o  południu odbył się w y­
kład prof. Torczynera dla uczniów szkół ży ­
dowskich na temat „Zagadki w  Biblii, po czym 
W IZ O  przyjm wało gości herbatką.

O godz. 10-tej w ieczór w  loży „Bnei Brith" 
odbyło się uroczyste przyjęcie na cześć gości, 
połączone z  wykładem  prof. Torczynera n. t. 
„Wykopaliska w  Lachisz".

Incydent w Gazowni Miejskiej
Łódź, 22. 2. (G ) W czora j na terenie Gazowni 

M iejskiej doszło do niebywałego zajścia. M ia­
nowicie dwaj pracownicy gazowni, N iem cy z 
pochodzenia, W enske i Dreger, rozmawiając na 
tematy polityczne nakreślili na mapie plan, że 
Pom orze i Poznańskie pow inny wrócić z po­
wrotem do Rzeszy. Dowiedzieli się o tym  pozo­
stali pracownicy gazowni, którzy zorganizowali

w iec i w  wyniku tegoż postawili ultymatywne 
żądanie pod adresem dyrekcji, by natychmiast 
usunięto owych pracowników. Rezolucja ta zo­
stała przekazana zarządowi miejskiemu, do któ­
rego należy gazownia.

Zarząd m iejski na razie odosobnił owych 
dwóch pracowników i jednocześnie powołał ko­
m isję śledczą, która ma dochodzić jak  ta spra­
wca w  rzeczywistości się przedstawia, gdyż o- 
skarżeni do w iny się nie przyznają.

Zasądzony za obrazę marynarki 
polskiej

Łódź, 22. 2. (G ) 50-letni Bolesław Szydłowski 
został oskarżony przez swoich kompanów, z 
którym i p ił w  knajpie, że podczas p ijatyk i o- 
braził marynarkę polską a potem naród polski. 
Został on za to pobity przez swoich towarzy­
szy i oskarżony przed sądem.

Dziś sprawa jego  rozpatrywana była przez 
sąd, k tóry m imo jego  zaprzeczenia, że 6łów in­
krym inowanych nie wypowiedział, skazał go 
na 4 miesiące w ięzienia.

Katastrofa kopalniana
Łódź, 22. 2. W  kopalni W apniaka w  Smotry- 

szowie pod Radomskiem, należącej do firm y  
„M ieczysław  Święcicki", w  godzinach poobied­
nich, gdy robotnicy zatrudnieni byli łupaniem 
złomuw wapniaku, z nieustalonych dotychczas 
powodów  zawaliła się część zw ietrzałej ściany 
i wraz z całą masą piasku runęła w  głąb, przy-

Poisko-francuski nieład 
płatniczy

W arszawa, 22. 2. P A T . Na posiedzeniu w  dn. 
11 bm. Rada M inistrów  przyjęła projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w  spra­
w ie tymczasowego wprowadzenia w  życie po l­
sko-francuskiego układu płatniczego na rok 
1938, podpisanego w  Paryżu w  dn. 29 grudnia 
r. ab.

Układ ten składa się z dwóch części. P ie iw - 
sza z nich ustala zasady spłaty za przewiezio­
ne do Polsk i towary francuskie Układ pudta- 
nawia, że wartość wywozu francuskiego do 
Polsk i wyniesie 80 proc. wartości wywozu pol­
skiego do Francji, obliczanego według danych 
polskiej statystyki w yw ozow ej. Druga część u- 
kładu poświęcona jest płatnościom finanso­
wym.

Z uwagi na udzielenie przez Francję gwaran­
towanego dodatniego salda w obrotach handlo­
wych oraz na zawarte w  1936 r. układy finan­
sowe —  Polska mogła przyjąć wobec Francji 
zobowiązania, zapewniające na r. 1938 transfer 
je j należności bieżących. W  szczególności rząd 
polski zobowiązał się do udzielenia zezwroleń 
przedsiębiorstwom francuskim, względnie P o l­
skim kontrolowanym przez kapitały francuskie 
a wykony wuj ącyin przemysł lub handel w  P o l­
sce —  na transfer z polskich sum, potrzebnych 
im  dla dokonania we Francji ich bieżących płat 
ności, a m ianowicie płatności ich dywidend, ku­
ponów obligacyj lub akcyj, procentów i amor­
tyzacji potyczek, normalnych procentów od 
wszystkich innych długów finansowych, jak  
również sum, potrzebnych na pokrycie nor­
malnych kosztow ich central w t Francji.

Tarcia w Bratniej Pomocy 
w Warszawie

Warszawa, 22. 2. (S in ). Na terenie akademi­
ckiej Bratniej Pom ocy w  W arszaw ie w yn ik ły  
ostatnio tarcia na skutek wystąpienia z  Z.M.P. 
26-ciu cztonków Bratniej Pom ocy, pozostają­
cych pod wpływem  w yżej wym ienionego ugru­
powania zgłosiło petycję do rektora Uniwersy­
tetu W arszawskiego, domagając się rozw iąza­
nia stowarzyszenia. Petycja ta spowodowała 
zwołanie Sądu Koleżeńskiego i  usunięcie ze 
stowarzyszenia autorów petycji.

Powrót adwokatów 
do sądownictwa

Warszawa, 22. 2. (S in ). Ostatnio notowane 
jest zjaw isko powrotu adwokatów do sądow­
nictwa. Do ministerstwa sprawiedliwości w pły­
nęły liczne podania b. sędziów, którzy w  swoim  
czasie z własnej w oli przenieśli się do palestry.

Transakcje samolotami
W arszawa, 22. 2. (S in ). M inisterstwo komu­

nikacji wydało przepisy w  sprawie zmian w ła­
ścicieli samolotow. W szelkie transakcje samo­
lotam i jak  kupno i sprzedaż aparatów typu 
sportowego muszą być zakomunikowane m ini­
sterstwu komunikacji.

sypując czterech zatrudnionych w  dole robot­
ników.

Dw aj przysypani w ydobyli się niezwłocznie 
o własnych siłach i zalarm owali innych robot­
ników, którzy przystąpili do akcji ratunkowej 
celem odkopania dwóch pozostałych robotni­
ków : Dąbrowskiego i Trzepizura. Ten o.tatn l 
zdołał oswobodzić głowę ż piasku i  uratować 
się od uduszenia. W ydobyto  go w  stanie cięż­
k im  ,ale dającym  dużt nadzieje uratowania mu 
życia. Natomiast Dąbrowskiego odkopano już 
nieżywego.

Na m iejsce p rzybyli przedstawiciele w ładz ce­
lem  przeprowadzenia dochodzeń dla ustalenia 
przyczyn j katastrofy.

Demonstracja przeciw 
„Dziennikowi Wileńskiemu*

Łódź. 22. 2. (G ) Zw iązek podoficerów  rezer­
w y  zorganizował wczoraj w ie lk i w iec protesta­
cy jn y  przeciwko drow i Cywińskiemu i „Dzien­
n ikow i W ileńskiem u" w  związku z  artykuł 
znieważającym  pamięć Marszałka Piłsudskiego,
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„Żydowski port -  dalszym etapem 
na drodze do niepodległości"
Telegram C. K. Organizacji Syjonistycznej w Polsce do A. ź.

W arszawa, 22. 2. (A ) .  W  związku z uroczy­
stościami portu w  Te l A w iw ie  w ysłał Central­
ny Komitet Organizacji Syjonistycznej do A- 
gencji Żydowskiej i  szeregu innych instytucji 
jiszuwu depeszy treści następującej:

„Z  największą radością bierzemy udział w 
dzisiejszym święcie bonaterów jiszuwu i odro­
dzenia narodu żydowskiego. Bierzemy wraz z

wami udział w  walce i wspólnie chcemy pono­
sić ofiary. Żydowski port jest jeszcze jednym 
etapem na drodze do żydowskiej niepodległo­
ści".

Równocześnie otrzymał Centralny Komitet 
wiadomość, że w  całym szeregu m iejscowości 
prowincjonalnych zostaną jutro urządzone aka­
demie w  związku z jutrzejszym świętem.

Seyss Inauart mówi o „pokoju" 
i wzywa do -- powściągliwości

Przemówienie radiowe mm. spraw wewn. Austrii
W iedeń, 22. 2. P A T . Minister Seyss Inąuart 

wygłosił dziś w  południe przez radio przemó­
wienie, w  którym  powiedział m. in, :

Ogłoszenie zasadniczych w yn ików  rozm owy 
w  berchtesgaden spotkało się z radosną apro­
batą całego narodu niemieckiego, budząc rów ­
nocześnie w  kołach, wyznających w  Austrii 
ideologię narodowo-socjaiistyczną, uczucie 
szczerego entuzjazmu.

Towaga, skupienie i najdalej idąca dyscypli­
na są podstawowym i warunkami, których w y­
pełnienie sprawi, że zbliżenie w Berchtesgaden 
dozwoli równie- austriackim narodowym so­
cjalistom działać w  legalnej form ie na rzecz 
przywrócenia m iędzy obu państwami tak ści­
słego i przyjaznego stosunku, jak tego wym a­
ga historia i wspólny interes narodu niemiec­
kiego.

Cel ten będzie m ógł być osiągnięty, gdy 
wszyscy Austriacy porzucą bezpłodne nastroje

negacji i wzajemnych waśni.
Pokój wśród narodu powinien być hasłem w 

chwili, gdy naród niemiecki wytęża wszystkie 
siły w  obronie wrolności, swych praw i honoru.

Zarządzenia, mające na celu zespolenie 
wszystkich sił konstruktywnych w  Austrii, zo­
stały wydane, a wykonanie ich jest w  toku. 
Usprawiedliwione postulaty zostaną spełnione.

Po upływie trzech dni, poświęconych rado­
ści, nawołuję teraz o wewnętrzne skupienie się 
i pozostawanie w  stanie gotowości. To  jest 
myśl przewodnia zarządzenia, na zasadzie któ­
rego zabroniłem odbywania zgromadzeń. Au­
striacki narodowy socjalista nie powinien rów  
nież posługiwać się do demonstracyj emblema­
tem Rzeszy i nadużywać go. Narodowo-socja- 
listyczne pozdrowienie zaś powinno służyć je­
dynie jako wyraz własnych przekonań, a nie 
jako środek do zmuszania inaczej, myślących 
do stosowania tego pozdrowienia.

Jak sprytni aferzyści chcieli „na&rać 
archeologa amerykańskiego

W arszawa, 22. 2. (A )  Ofiarą pomysłowego 
oszusta padł bawiący przejazdem w  W arsza­
w ie znany archeolog amerykański prof. uni­
wersytetu w  Cincinati, dr. Henryk Aląuist. 
Amerykanin zamierzając odbyć podróż nauko­
wą po Euiopje postanowił w  pierwszym rzę­
dzie odwiedzić Polskę i zbadać wykopaliska w 
Biskupinie.

W  Gdyni uczony amerykański wpadł w  ręce 
bandy aferzystów  czyhających w  porcie na cu­
dzoziemców. W  pociągu idącym do W arszawy 
jeden z  członków bandy nawiązał z profeso­
rem znajomość. Archeolog skorzystał z zaofia­
rowanych usług, przyjm ując go jako przewo­
dnika i sekretarza na czas swego pobytu w  
Polsce.

Pewnego dnia sekretarz przyniósł rewelacyj­
ną wiadomość z której wynikało, że pod W ar­
szawą w m iejscowości F ilice znajdują się bar­

dzo ciekawe wykopaliska przedhistoryczne. 
Amerykanin, nie spodziewając się podstępu, 
wyasygnował znaczną kwotę na zorganizowa­
nie wyprawy. Gdy przybyto na miejsce, sekre­
tarz pokazał profesorow i w lesie jakiś rozko­
pany teren, na którym znajdowały się różne 
naczynia gliniane itp. przedmioty pochodzące 
rzekomo z czasów starosłowiańskich. Obecny 
w lesie wspólnik aferzysty zażądał sumy 10.000 
zł. za sprzedaż wykopalisk. Teraz zorientował 
się Amerykanin, że ma do czynienia z aierzy- 
stami, lecz nie zdradzając się, powiedział, że 
na następny dzień przyjedzie z pieniadzmi. Po 
powrocie do W arszawy dał znać policji. P o ­
mysłowego „sekretarza" aresztowano. Okazało 
się, że jest io karany już za nadużycia wekslo­
we Bernard kobin  b, student. Podczas rew izji 
w  jego mieszkaniu znaleziono szereg przedmio­
tów, stanowiących własność Amerykanina.

Akcja za dozbrojeniem Węgier
,fZbroić się.'“ — wota poseł Eckhardt

Budapeszt, 22. 2. (T ) .  W  artykule wstępnym 
„M agyarsag" p. t. „Zbro ić się" dowodzi prze- 
wodca partii drobnych ro ln ików  poseł Eck­
hardt konieczności dozbrojenia W ęgier.

Sprawa ta jest, zdaniem autora, pilna i nie 
może być nadal odwlekana. Dozbrojenie arm ii 
w ig iersk ie j, pociągnie za sobą znaczne koszty, 
które nie puinieszezą się w  Jmdżecie, ale społe­
czeństwo węgierskie, zawsze ofiarne, jeżeli cho­
dzi o armię nie uchyli się od pomocy, 

fo s .  Ecldiardt proponuje rozpisanie pożycz­

k i wewnętrznej, a nawet zaciągnięcie pożyczki 
zagranicznej na potrzeby arm ii. Zachodzi obec­
nie potrzeba, pisze dalej dziennik, uczynienia 
ważnego kroku, który nic nie kosztuje, a na 
który nadszedł już czas. Krokiem tym jest za­
pewnienie W ęgrom  równouprawnienia zbrojeń. 
Pos. Ecldiardt podkreśla w  końcu, powołując 
się na przykłady A ng lii i Czechosłowacji, że 
zbrojenie nie musi iść w parze z dyktaturą, któ 
rej zaprowadzenia na W ęgrzech nie należy O' 
czekiwać.

Reprezentacyjne polowanie
W arszawa, 22. 2. (S in ). W  rejon ie nadleśnic­

twa Dobrohosłów w  Karpatach odbyło słę re­
prezentacyjne polowanie, w  którym  m. in. wzię­
li udział: wicem inister gen. Głuchowski, gene­
rałow ie : Sosnkowski, Fabrycy, W ieczorkiew icz, 
Piskor, Trojanowski, w ojewoda lwowski, Bi- 
łyk  i b. wojewoda Belina-Prażmowski.

Ustalenie stanu bezrobocia
Warszawa, 22. 2. (S in ). Minister Kościałkow- 

sld wydał okólnik w  sprawie dokładnego usta­
lania stanu bezrobocia w  kraju. W szystkie u- 
rzędy pośrednictwa pracy sporządzić mają do 
15 marca br. dokładne zestawienia stanu za­
trudnienia w  roku ubiegłym.

Kasacja w procesie 
adw. Szumańskiego

Warszawa, 22. 2. (A )  Do Sądu N a jn iższego  
wpłynęły akty sprawy adw. Szumańskiego, 
skazanego na 8 m iesięcy więzienia w  związku 
z procesem o zniesławienie ministra sprawie­
dliwości i innych dygnitarzy sądowych, Skar­
ga kasacyjna skazanego adwokata obejmuje 30 
stron i zmierza do przeprowadzenia dowodu, 
że rzeczony list nie zawierał cech zmerławia- 
jąeych. Term in rozprawy zostanie wyznaczo­
ny w  naj nliższych dniach.

Pogorszenie stanu zdrowia 
Gandhiego

Delhi, 22. 2. (R ).  Slan zdrowia Gandhiego po­
gorszył się o lyle, że wszystkie rozmowy, w  
których m iał wziąć udział zostały odwołane.

Bruno Musrolini wrócił do Włoch
Rzym, 22. 2. (R ).  Kpt. Bruno Mussolini i ma­

jo r Stopani wraz z pilotam i i  mechanikami e- 
skadry „Zielonych M yszy" przybyli dziś rano 
do Neapolu, powracając z R io de Janeiro. Lo t­
nicy dziś jeszcze udają się do Rzymu, gdzie Dar- 
tia faszystowska i ludność przygotowują im 
wspaniałe przyjęcie.

Odwołanie posła szwajcarskiego 
w Berlinie

Bern, 22. 2. P A T . Rada zw iązkowa postano­
w iła odwołać swego posła w  Berlinie i  prze­
nieść go na inne stanowisko.

Następcą posła Dinicherta w  Berlinie będzie 
radca zw iązkowy dr Hans Froelicher, dotych­
czasowy zastępca szefa wydziału w szwajcar­
skim urzędzie do spraw zagranicznych.

Aresztowania wśród węgierskich 
narodowych socjalistów

Budapeszt, 22. 2. (D ).  O ficja ln ie komuniku­
ją : W ładze stw ieraziły, że stronnictwo „W o li 
Narodowej", założone przez mej ora w  st. spocz. 
SzaIasi‘ego, a rozwiązane w  ubiegłym roku za 
usiłowanie dokonania zamachu stanu —  roz­
w ija  nielegalną działalność pud nazwą „w ęgier­
skiej partii narodowo-socjaiistycznej".

Z polecenia ministra spraw wewnętrznych 
policja opieczętowała lokal partii oraz rozto­
czyła nadzór nad 72 osobami, z czego 18 kara­
nych było sądownie, a nawet komunistów.

Raib samolotowy nad Saharą
Tripolis, 22. 2. (R ) .  Z  pośród 26-ciu samolo­

tów  zgłoszonych do raidu nad Saharą wystarto­
wało dziś rano z lotniska w  Gadames 23 apa­
raty. W  raidzie bierze udział 14 sam oloiow  w ło­
skich. 6 niemieckich, 1 belgijski, 1 francuski i 
1 japoński. Raid otworzył marszałek Balbo.

W  ciągu kilku dn: w  Gadames odbyw ały się 
próby techniczne, przewidziane regumiuineis 
raidu oraz lot długości 430 kim. w  obwodzie 
zamkniętym ponad pustynią. W  czasie pról 
wstępnych w ycofa ły  się z konkurencji 2 samo­
lo ty  w łoskie i 1 niemiecki.
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Chamberlain przeciw reformie
Ligi Narodów
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika

Londyn, 22. 2. (B ), W  oświadczeniu w  Izbie 
Gmin podkreślił prem. Chamberlain, że Liga 
Narodów w obecnych warunkach może dDać 
o kolektywne bezpieczeństwo w dostatecznej 
mierze. Była to odpowiedź premiera na w yw o­
dy posła Partji Pracy Greehoota, który doma­
gał się votum nieufności dla Chamberlaina. 
Moim zdaniem —  powiedział Chamberlain —  
zbiorowe bezpieczeństwo polega na przeszko­
dzeniu agresji. Jeśli jednak Liga Narodów nie 
zdołała utrzymać zasady o zbiorowym  bezpie­
czeństwie, to nie możemy łudzić siebie a tym 
mniej małych państw, że zdoła ona to uczynić. 
Z  dalszych słów Chamberlaina wynikało, że

jest on przeciwny reform ie L ig i Narodów. W y ­
raził on nadzieję, że pewnego dnia Liga Naro­
dów zostanie w ten sposób zreorganizowana, iż 
będzie w stanie zastosować klauzulę paktu L i­
gi Narodów. Do tego czasu reforma nie jest ko ­
nieczna. Chamberlain uważa, że Liga Narodów 
winna otwarcie zadeklarować co chce i może 
uczynić. To  wzmocniłoby znacznie je j autory­
tet.

W  dalszym ciągu swego oświadczenia pow ie­
dział Chamberlain co następuje: Proszę, by mi 
oszczędzono powzięcia decyzji, czy nasz kraj 
ma zostać wplątany w zbrojny konflikt.

Jaka będzie treść mowy 
Schuschnigga

(Specjalna służba infurniacijjnu ,,i\. Dziennika'-)

Wiedeń, 22. 2. (B ). W ielka mowa kanc. Schu­
schnigga, która ma zawierać odpowiedź Austrii 
na rozmowy w Berchtesgaden, zostanie w ygło­
szoną w czwartek o godz. 7-ej wieczorem. Kan­
clerz Schuschnigg omówi w swym przem ówie­
niu ostatnie polityczne wydarzenia oraz dalszą

akcję polityczną na terenie Austrii. Znaczną 
część swej m owy poświęci kanclerz om ówie­
niu dotychczasowych osiągnięć rządu austriac­
kiego na polu gospodarczym i dalsze plany 
rządu w  tej dziedzinie.

Nadzwyczajne kredyty 
na obronę narodową

Uchwały francuskiej rady ministrów
Paryż, 22. 2. (R )  Dziś rano pod przewodnic­

twu prezydenta republiki odbyło się posiedze­
nie rady ministrów. Posiedzenie to poświęco­
ne było głównie rozpatrzeniu aktualnych za­
gadnień polityki zagranicznej oraz potrzeb o- 
brony narodowej. M inister Delbos wygłosił ex- 
pose o doniosłych wypadkach politycznych, 
jakie wydarzyły' się w  ostatnich dniach, i o w y ­
pływających z nich konsekwencjach.

Z  kolei na propozycję ministra obrony na­
rodowej rada uchwaliła projekt ustawy o o- 
twarciu nadzwyczajnych kredytów  na obronę 
narodową.

Celem pokrycia wydatków  na obronę naro­

dową minister finansówMarchandeau przedło­
żył radzie do aprobaty projekt ustawy, przewi­
dujący utworzenie autonomicznej kasy obrony 
narodowej, która —  będąc oparta na podob­
nych podstawach, jak kasa amortyzacyjna —  
będzie miała za zadanie pokrywanie wydatków 
na obronę narodową. Minister Marchandeau 
przedłożył również projekt ustawy o przyznaniu 
ulg podatkowych celem ułatwienia zwiększe­
nia wytwórczości.

Minister lolnicLwa Guy La Chambre przed­
łoży ł do zatwierdzenia szereg dekretów, a ui. 
in. dekret o nominacji gen. Yuillem in na sta­
nowisko szefa sztabu głównego lotnictwa.

Dwaj kupcy krakowscy 
aresztowani w Paryżu

iv związku z wielkimi nadużyciami
Kraków , 23. lutego j

W  krakowskich sterach kupieckich olbrzymie i 
poruszenie wywołał takt, jaki zdarzył się w osta­
tnich dniach w Krakowie. Do właściciela małego 
zakładu konfekcyjnego Traua zgłosił się niejaki 
Grawer pochodzący z Bochni. Grawer bawił czę­
sto za granicą i trudnił się różnymi interesami.

Grawer oświadczył Trauowi, żc chce z nim za­
łożyć do spółki wielkie przedsiębiorstwo konfek­
cyjne. W  tym celu obaj udali się do jednego zc 
znanych adwokatów krakowskich, u którego spi­
sali kontrakt dotyczący nowo założonego przedsię 
hiorstwa. W  przedsiębiorstwie tym mieli inwesto­
wać 20 tys. zł.

Z podpisanym kontraktem obaj udali się na­
stępnie do jednego z największych składów sukna 
W Krakowie gdzie zdołali uzyskać większy kiedyt 
i pobrali znaczną ilmłć towaru.

Następnie udali się do innych składów sukna, 
gdzie wskazując na wielki kredyt uzyskany w je-

Sir Robert Yansittart nie ustąpi
Londyn, 22. 2. (R )  Agencja Reutera zaprze­

cza kategorycznie jakoby sir Robert Yansittart 
zamierzał w  najbliższym czasie ustąpić ze sta­
nowiska dypiomatycznego doradcy rządu bry­
tyjskiego.

! dnej z największych firm, otrzymali również kre­
dyty i pobrali większe ilości towarów, W ten spo­
sób otrzymali towary od szeregu firm krakow­
skich, bielskich i łódzkich.

Jakkolwiek przedsiębiorstwo ułożone zostało w 
połowie stycznia, już z. początkiem lutego Trau i 
Grawer zniknęli z Krakowa, sprzedawszy oczywi­
ście przedtem cały towar. \Y len sposób narazili 
kupców na straty w wysokości ponad 1U0 tys. zł.

Jak sic okazało zaraz po podpisaniu kon­
traktu rozpoczęli starania o paszporty do Amery­
ki. W związku z tym właściciel jednego z najwię 
kszyeh składów sukna w Krakowie wyjechał do 
Paryża, gdyż tam prowadziły ślady uciekinierów, 
a odnalazłszy ich spowodował ich aresztowanie.

Obecnie ma być wszczęte śledztwo sądowe i spo 
dzlewać się należy, że obaj aresztowani będą prze 
wiezieni do Polski. Poszkodowane lirmy zastą­
pione są przez adw. dr. Ludwika Lustbadera i dr 
Jana Badera.

Echa dymisji Edena
Londyn, 22. 2. (R ) .  Kom itet wykonawczy u- 

n ii zw iązków  przyjaciół L ig i Narodów  odbył 
dziś w  Londynie zebranie, na którym  uchwa­
lono rezolucję, wyrażającą konsternację z po­
wodu ustąpienia Edena.

Wstrzymanie propagandy anty- 
angieiskiej we Włoszech
(Specjalna służba informacyjna ,,N. Dziennika'1)

Londyn, 22. 2. (B). Korespondent dy­
plomatyczny „Evening Standard" do­
nosi, że radiostacja włoska w Bari za­
przestała podawać wiadomości na te­
mat polityki angielskiej.

Goering wyjechał do Polski
Berlin, 22. 2. P A T . Niem ieckie biuro in form a­

cyjne donosi: Prem ier i marszałek Goering w y­
jechał we wtorek z Berlina, udając się na za­
proszenie Pana Prezydenta R. P. na polowanie 
reprezentacyjne do Białowieży.

Prem ierow i Goeringowi towarzyszą sekretarz 
stanu Koerner, sekretarz stanu i główny leśni­
czy Alpers, łowczy Schiping i łowczy Mente.

Proces Wiesenberg contra 
Grzymała Siedlecki

Wczoraj odbyła się druga rozprawa przea sa­
dem Okręgowym w Krakowie w  sprawie plagia­
tu, jaki stanowić ma ,,Czwarty do bridża" A. G. 
Siedleckiego w stosunku do ,,Tajemnicy" L. \Vie- 

1 senberga. Koronny świadek, dyr. Teofil Trzciński, 
proponowany przez p. Siedleckiego na rozprawę 
nie przybył, tłumacząc się w piśmie do sądu złym 
stanem zdrowia. Przesłuchano natomiast świadka 
red. Stefana Nowińskiego, b. sekretarza teatru im. 
Słowackiego za czasów dyrekcji Siedleckiego, na 
okoliczność, czy dyr. Siedlecki czytał wględnie 
mógł czytać dramat Wiesenberga p. t. „Tajemni­
ca". świadek Nowińską stwierdził, że on sam, ja­
ko sekretarz i doradęa literacki’ nie czytał „Ta­
jemnicy", że jej nie miał nawet w ręce, że nato­
miast wiedział, iż Wiesenberg złożył kilka sztuk 
wprost dyrektorowi Siedleckiemu i z nim wyłącz­
nie pertraktował o wystawienie jednej z nich na 
scenie tearlu Słowackiego. Słyszał ' także od sa­
mego dyr. Siedleckiego, że na tle slarań o wysta­
wienie przyszło do zatargu między Wiesenber- 
giem a Siedleckim, i że w rezultacie dyr. Siedle­
cki wysławił „Sądny dzień" Wiesenberga na sce­
nie teatru ludowego.

Sąd postanowił jeszcze przesłuchać świadka 
Teofila Trzcińskiego i wyznaczył w tym celu roz­
prawę na 29 marca br.

Z K R O N IK I ŻAŁOBNEJ

Błp. Dr Leon Eohm
W Krakowie zmarł wczoraj, przeżywszy lal tli, 

błp. Dr. Leon Lóhm t zasłużony działacz poalcsyjo- 
nistyczny. Zmarły od wczesnej młodości bierze 
aktywny udział w ruchu młodzieży żydowskiej, a 
jako student staje na czele „Chcjrutu", organiza­
cji akademików syjonistów-socjalistów. Po woj­
nie, w r. 1918 współdziała z ramienia Poalcj-Sy- 
jonu w organizowaniu żyd. Rady Narodowej. Sil­
nie związany z ruchem syjońskim, jako członek 
Agencji żydowskiej jest czynny przy wszelkich 
akcjach palestyńskich. Poświęca się poza tym dzia 
lalności na polu emigracji, kładąc wielkie zasługi 
około rozwoju placówki krakowskiej „Jeasu". na 
czele której stal, otaczając zawsze troskliwą opie­
ką biednych emigrantów' żydowskich. /

Przedwczesny zgon błp. Dra Leona Bóhma, czlo 
wieka o nieskazitelnym charakterze i szlachetnym 
sercu, wywołał powszechny żal wśród wszystkich 
którzy z nim współpracowali oraz głębokie współ­
czucie dla osieroconej rodziny.

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 3 popol. z do­
mu żałoby przy ul. Sarego 4.

*
Komitet rejonowy i miejscowy żydowskiej So­

cjalistycznej Partii Poalej-Syjon wzywa wszyst­
kich członków i przyjaciół Pracującej Palestyny 
do gremialnego stawienia się na pogrzebie tow. Dra 
Bóhma.

A PE L  DO ŻYDOWSKICH KLUBÓW SPORTO­
WYCH WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO

Egzekutywa Krak. Okr. Zw. Makkabi w Polsce 
zwraca się ponownie do wszystkich żydowskie* 
klubów okręgu krakowskiego o podanie adresów 
żydowskich towarzystw sportowych i gimnasty­
cznych, tak zrzeszonych jak i nie przynależnych 
do poszczególnych związków sportowych.

W związku z akcją organizacyjną adresy klu­
bów żydowskich są Egzekutywie Makkabi konie­
czne, a wiele klubów prowincjonalnych dotąd 
swych adresów nio zapodało. Egzekutywa Mak­
kabi wzywa więc O odwrotne zapodanie adresów 
klubów Zgłaszać należy Egzekutywie Makkabi 
w Krakowie, Mikołajska 9.
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z okazji O T W A R C I A  P O R T U  P A S A Ż E R S K I E G O  W  T E L - A W I W I E
Przem ów ien ia  w ygłoszą : J. Sternberg —  Dr. A. Ehrenpreis —  Dr. K. Stein

Sala t .  D. A. Przemyska 3 Początek o godz* 7*30 wlecz.

CZYTELNIKOM 
„NOWEGO DZIENNIKA"
j j  w yjeżdżającym  z Krakow a w  godzi­

nach p o p o ł u d n i o w y c h ,  zwracam y 
uwagę, że W Y D A N I E  W I E C Z O R N E  
naszego pisma jest już do nabycia

o godz. 15 w kioskach „RUCH U**,
oraz u jego  kolporterów  na dworca 
głównym i dworcu autobusowym.--------

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy 1 aptek

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Rieberstein 
L., Rejtana 10, tel. 179.00, Kubijow icz B., Pa­
sterska 27, tel. 118.21, Strauclicnowa I., Dietla 
60, tel. 117.17, Sokołowski A., Basztowa 24, teł. 
142.04.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 
1, M ikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, K ro­
woderska 74, Rakowicka 12, Plac Zgody 18.

Manifestacja żydostwa krakow­
skiego z okazji otwarcia portu 
w Tel Awiwie

Staraniem org, ,, Przy szlośe-Ilea Lid" i krakow­
skiego kola „Zebulun" odbędzie się dziś we środę, 
w dniu otwarcia portu tel-awiwskiego wielka ma- 
nilcslucja żydostwa krakowskiego — w salach 
Żyd. Domu Akademickiego (ul. Przemyska 3). Po­
czątek o godz. 7.30 wiecz.

Przemawiają. J. SLernberg (zagajenie), dr Al­
bed Ehrenpreis i dr lćalman Stein. Wstęp wolny.

Z Komitetu Lok. Org. Syjon.
Pod prasow. prezesa dra M. Spiegla odibyło się 

onegdaj plenarne zebranie Komitetu Lokalnego 
Org. Syjon., na którym ustalono plan pracy na 
najbliższy okres. Postanowiono m, in. zorganizo­
wać cykl odczytów W ramach Uniwersytetu Lu­
dowego, którego kier. por uczono wiceprez. mgr 
Rostbalowb Inauguracja Uniwersytetu Lud. na­
stąpi 23 bra. Kom. Lok. udzieli wydatnej pomocy 
org. młodzieży ogólno - syjonistycznej. Wybrano 
2 członków Lok. Komisji Wyborczej na Konfer. 
Kraj. w  osobach tow. dr Ebersohna i  mgr Wolfa.

Pociąg popularny do Zakopanego
Liga Popierania Turystyki organizuje dnia 26 

Lm. wycieczkę pociągiem popularnym z Krakowa 
do Zakopanego pod hasłem: „W  Tatry na słońce', 
za 7.20 zł. W obie strony.

Odjazd z  Krakowa dnia 26 bm. (sobola) godz. 
16-ta, przyjazd do Zakopanego godz. 20.38, odjazd 
z Zakopanego 27 bm. godz. 20.30, przyjazd do 
Krakowa godz. 24-ta.

Komu skradziono rower?
W  IV  Komisariacie przy ul. Grodzkiej L. 65, 

znajduje sję rower męski inarki „Kamiński", któ­
ry został znaleziony w melinie złodziejskiej, a po­
chodzący prawdopodobnie z  kradzieży. Poszko­
dowani winni zgłosić się W Komisariacie celem 
rozpoznania roweru.

Nie doszli do celu
Bielawski Antoni (lat 29), robotnik, bez stałe­

go miejsca zamieszkania i  Wilkuszewski Alfred 
(lat 28), robotnik, bez zajęcia i  stałego miejsca 
zamieszkania zostali zatrzymani z narzędziami 
do włamań w  czasie wyprawy złodziejskiej.

Dostał się między zwrotnice
Na dworcu kolejowym Kraków-Bonarka zdarzył 

się wczoraj tragiczny wypadek. Między dwie zwro 
lnice dostał sie 25-letni Adam Rjglewski, praco­
wnik PKP., który doznał kontuzji nogi. Przewie­
ziono go do szpitala.

Za dzieciobójstwo...
Policja krakowska aresztowała 25-letnią Annę 

Rogoż, służącą, bez stałego miejsca zamieszkania. 
Jest ona pod zarzutem dzieciobójstwa.

Aresztowana za kradziez 
biżuterii w domu rodzicielskim

Przed niedawnym czasem pisaliśmy o doniesie­
niu, jakie wniosła do policji Maria Kokoszka, za­
mieszkała przy ul. Czarnowiejskiej 19 w  Krako­
wie. Zawiadomiła ona, że jej 19-letnia córka Ma­
ria skradła biżuterię wartości 6.650 zł. i zbiegła 
w  niewiadomym kierunku. W  wyniku przepro­
wadzonych dochodzeń policja aresztowała obec­
nie córkę Kokoszkowej, która została osadzona 
w  więzieniu.
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— JUTRZEJSZY DANCING NA RZECZ „EK- 
STERNATU im. Dory Randowej”, który odbędzie 
się w  „Cyganerii” o godz. 10 wiecz. ściągnie nie­
wątpliwie najszersze sfery towarzyskie naszego 
miasta, którym dobro najbiedniejszych leży na 
sercu. Dochód bowiem z dancingu przeznaczony 
jest na zasilenie konieczny cli funduszów Stowa­
rzyszenia pracującego w bardzo ciężkich warun­
kach przez cały rok ofiarnie nad utrzymaniem i 
wychowaniem przeszło 60 dzieci najbiedniejszych, 
którym Eksternat udziela również stałej pomocy 
szkolnej i zaopatruje w odzież. Piękny i artysty­
czny program dancingu oraz przygotowane nie­
spodzianki i atrakcje dają gwarancję, że jutrzej­
sza zabawa będzie należała do najmilszych w bie­
żącym sezonie. 324ik

— DANCING KLUBU SYJONISTYCZNEGO ,,CO- 
F1M" odbędzie się we wtorek, dnia 1 marca hr. 
w lokalu ,,Casano\vy‘‘. Doskonały nowy program 
oraz liczne atrakcje dają gwarancję świetnej za­
bawy. Początek o godzinie 10 wieczór. 3243k

—  KOMITET LO KALNY ORGANIZACJI SY­
JONISTYCZNEJ W  KRAKOWIE wzywa wszys­
tkich Towarzyszy, jakoteż organizacje młodzieży 
do gremialnego wzięcia udziału w  manifestacji, 
urządzanej przez „Zebulun” i „Healid” w zwią­
zku z otwarciem portu pasażerskiego w  Tel A- 
wiwie. Manifestacja odbędzie się dziś w środę o 
godz. 8 wiecz. w  Żydowskim Domu Akademickim 
przy ul. Przemyskiej 3.

_  DYREKTORIUM ŻYDOWSKIEGO FUNDU­
SZU NARODOWEGO W  KRAKOWIE komuniku­
je nam, iż posiedzenie Komitetu Pań dla urządze­
nia dancingu reprezentacyjnego odbędzie się dnia 
24 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu org. „W izo” 
przy ul. Szewskiej 4.

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" wzywa bratnie or­
ganizacje syjonistyczne do wzięcia udziału w m a­
nifestacji z okazji otwarcia portu w  Tel-Awiwie,

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW W  KRA­
KOWIE zawiadamia: Dziś godz. 20-ta w  lokalu
przy ul. Szewskiej 4 (WIZO) zebranie członków, 
na którym inż. L. Wołowski wygłosi odczyt n. t  
„Szkolnictwo zawodowe". Goście mile widziani.

—  DZIŚ o godz. 20-ej odczyt p. dr Mariana Ma­
linowskiego p. t. „Wojna gazowa przyszłości”  w 
lokalu Związku Kombatantów, Rynek Gł. 12.

— Z REFERATU SANITARNEGO „EZRY CHA- 
LUCOWEJ". Dziś godz. 8-ma wiecz. w lokalu 
„W iza", Wielopole 24 referat p. dr Wislreicha nt. 
„Jakie są możliwości zapobiegania chorobom skó­
ry" dla wszystkich pług chalucowych w Krako­
wie.

— KOLO ABSOLWENTÓW ŻYD. ŚREDN. SZKO 
LY łlANDL. (Stradomska 10). Jutro godz. 19.45 wy 
głosi p. D. Gerichter referat nt. „Ustrój rodzinny 
w  rozwoju historycznym. Wstęp wolny.

— BETARIA. Dziś W. B. C. i  W. A. C.
t— „BAR - KADIMAH". Dziś referat mgra E. 

Rosithala n. Ł „Żydzi w  Polsce”.

Przew idyw any przebieg pogody w  dniu 23 
b. m.: W  dzielnicach południowych pochmur­
no z opadami śnieżnymi. Na pozostałym obsza­
rze kraju  rozpogodzenia, postępujące od pół­
nocy ku południowi. Spadek temperatury, 
zwłaszcza na W ileńszczyźnie. W ia try  północno- 
zachodnie i północne, dolne umiarkowane i po­
rywiste, górne z  szybkością około 45 klm/godz. 
Podstawa chmur od 100 m. na południu pod­
wyższająca się stopniowo w  kierunku północ­
nym. W idzialność na ogół dobra.

W  CZTERY OCZY 
Z BUTENKĄ -

Oto tytuł sensacyjnej kores­
pondencji z Rzymu, która ukaże 
się w dzisiejszym wydaniu wie­
czornym „Nowego Dziennika**

CZYTAJCIE 1 ABONUJC1E
WYDANIE WIECZORNE

„NOWEGO DZIENNIKA**!
Prenumerata miesięczna dla 

naszych Abonentów — 2 Zł. — Do 
l.  marca wysyłamy nowym Prenu 
meratorom — B E Z P Ł A T N I E

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna służba informacyjna ,,N. Dziennika* )  

KORZENIE.
LONDYN, 22. 2. Tapioka Fair luty-marzec 14.— 

Pieprz czarny 3.—, Pieprze Singapore luty-marzec 
2.87, Goździki Zanzibar luty-marzec 8.1, Papryka 
cif luty-marzec 69.

DEWIZY
PARYŻ, 22. 2. Londyn 153.40, Nowy Jork 3060.00 

Zurich 711.00, Amsterdam 1711.00, Berlin 1238.00 
LONDYN, 22. 2. Nowy Jork 5,0162, Paryż 153.31, 

Berlin 12.4062, Amsterdam 8.9668, Zurich 21.5912.

EFEKTY,
NOWY JORK, 22. 2. American Car 89.00 (—), 

American Car et Foumdry 24.25 (23.50), Am. To­
bacco 65.50 (65.00), Chrysler 56.75 (56.00), Douglas 
Aircraft 39.75 (39.25), Fisk Rubber — (7.25), East­
man Kodak 154.00 (153.00), General Electric 41.37
(41.00), General Motors 35.37 (35.37), Anacomda 33.87
(33.00) Betlenein Steel 57.37 (566.50), Intern Niokel 
50.87 (50.50) Tennessee Corp. 6.87 (6.62) Shell U- 
hioo 1525 (15.00), Standard Oil 52.87 (51.00)

METALE

LONDYN, 22. 2. Platyna 7.50 .Wolfram cif 75— 
77, Srebro 20.12, Złoto 139.950.

-  KONCERT TRZECH ARTYSTÓW. W  bieżącą 
sobotę (26 lutego) odbędzie się w  sali Starego Tea­
tru niezwykle atrakcyjny koncert trzech znanych 
artystów, znakomitego tenora wiedeńskiego Gusta­
wa Schorra, wybitnego pianisty Edwarda Stein- 
bergera i krakowskiego altwiolinisty prof. Stefana 
Schleichkorna. Nazwisko Gustawa Schorra zysku­
je w prasie europejskiej coraz więcej rozgłosu. Za­
równo niepospolite warunki głosowe, jak głęboka 
kultura muzyczna zapewniają Schorrowi jedno z 
pierwszych miejsc w rzędzie wielkich tenorów 
współczesnych. Zainteresowanie sobotnim koncer­
tem jest bardzo żywe. Pozostałe bilety do naby­
cia w kasie Starego Teatru.
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REPERTUAR K INOTEATRÓW

ADRIA: „Pościg za kawalerem" i „Bohaterowi# 
morza".

A PO LLO : „Romans szulera" iSacha Gultry | 
Jacąueline Delubac).

ATLANTIC: „Anioł" (Marlena Dietrich* 
Ernest Lubitach). „
BAGATELA: „Gwiazda Riwiery" i Eewia: 

sołe koszary". j
PROMIEŃ: Muzyka dla ciebie. {Magda.Schnel^ 

der, Hans Sohnker).
STELLA : „Pan redaktor szaleje".
SZTUKA: „Książę X “
UCIECHA: „Michał Stragow" XAnton 3VaI« 

brook ). .mii/j
W A N D A : „Przedziwne kłamstwo Niny Petrów:* 
ny (Isa Miranda, Fernand Grayet)
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Poute szyfrowa 
inseratowa

aaltiy w t i u e a ó  w dągn  
eaUge dal*

tylko 
do skrzynki
•  B i u n t i i i i ]  «  b ram ie  
przed  ,N o w y m  D z ie n n ik ie m ' 
a k t ó r ą  o p r ó ż n i .  s ię  

6  razy d z ien n ie

B ILA N SE  — Zamknięcia. -  
Zeznania PODATKOW E — 
Organizacja księgowości 
PRZEBITKOW EJ. Kraków 
Skrytka 482. 1066k

P A N IE N K A  poszukuje po­
czątkującej pracy biuro 
wej. Zgłoszenia do Admi
nistracji „Nowego Dzieni- 
ka ‘ pod „Zdolna". 706g

M UNDANTKĘ RUTYNO- 
W ANĄ, biegłą maszynistkę 
przyjmę zaraz. Pożądane: 
stenografia, niemieckie, re- 
łeroncje. Zgłoszenia: pod
„Adwokat 50“  Biuro Ogło­
szeń Stattera, Rynek 8.

1065JS

KORESPONDENT niemiec­
ko-polski, ewentualnie po­
czątkujący poda warunki 
sub Kraków, ekrytka pocz 
towa 178. 799g

M U ND ANTKA młoda, po-
ezątkująca, poszukiwana, 
aio wymagane B1EOŁE pi­
smo maszynowe 1 referen­
cje. Zgłoszenia pod „80 zł." 
Administracja „Nowego 
Dziennika". S04g

Posad posiukip
47-LETNIA skromna poszu­
kuje posady najchętniej 
kasjerki. — Administracja 
„Nowego Dziennika" pod 
„Referencje". 788g

R A D IO A PA R A TY  wyko-
uuje. naprawia, przerabia 
PRACO W NIA  RADIOW A 
Ign. Freylicha, Dietla 5L 
Telefon 119-86. 1061k

DŁUGOLETNI dobrze zaprn 
wadzony zastępca w branży 
żelaznej — poszukuje za­
stępstw na Kraków i zacho­
dnią Maiopoiskę. Zgłosze­
nia Administracja „Nowego 
Dziennika" pod „W prost : 
fabryk". 769*

TRZYJ MUJE do szycia. 
Chodzą po domach, wyko. 
nują wszelkie przeróbki. 

Liser, Sebastiana 3L m. 9. 
11. p.

474g

W’YTW O RNIA  szablonów 
do plisowania I guwrowanla 
poleca formy Już od 3 mm 1 
wzwyż po najniższych es- 
nach. Kraków Grodzka 35, 
m. L

JlTlk

PRZEPISUJE na maszynie. 
Voglówna, Związek, W W 
Świętych 8. I. p. teł. 109-97.

10238k

A P L IK A N T  ■ trzechletnia 
praktyką prowincjonalną 
poszukuje posady. Miejsca- 
wośó obojętna. Zgłoszenia: 
Administracja „Nowego 
Dziennika" „Trzechlecie ‘ 

488*

R U TYN O W AN A  buchalter 
ka-stenotypistka, absolwent­
ka Akademii Handlowej — 
poszukuje posady całodzien­
nej lub półdniowej. Zgłosze­
nia „B K “  do Administracji 
„Nowego Dziennika". 697|J

KURS KIEROWCÓW 
i mechaników samochodowych

Z in icjatywy Żydowskiej Bady Gospodarczej w K ra 

kowio urządzony bedzie kurs dla wykształcenia kie­

rowców i mechaników samochodowych.

Na kurs ton przyjętych zostanie 30 osób spośród 

absolwentów szkół rzemieślniczych ślusarskich, czela­

dników ślusarskich oraz terminatorów ślusarskich z co- 

najmniej dwuletnią pracą.

Nauka przewidziana joBt na okres trzech miesięcy, 

przez dwie godziny dziennie, prócz sobót i  niedziel, 

w godzinach wieczornych.

Zgłoszenia do końca lutego do Żyd. Rady Gosp. 

W Krakowie, J. Sarego 5, w godzinach 3—G pop.

b. A co się
  Niema

linę...

stanie jak lina pęknie, 
obawy. Mam w domu rezerwową

WIELKA WYSPRZEDAŻ
tylko
w Firmie

tO IK W E N TA R ZO W A

i .  D I E N E R
Kraków, ul. S2ŁWSKA 20.
WYROBY FABRYK znanych ze swej doborowej 
produkcji jak: „ZĄBKOWICE", „ZAWIERCIE", 

„EPIAG" Karlsbad i innych.
Serwis stołowy porcelanowy karlsbadzkl na

C osób (25 s z t u k ) ................................. ...
Talerza porcelanowe .................................
W lliank l porcelanowe (6 sztuk) . . . .
Czajniki do herbaty porcelanowe . . .  . ,
Garnuszki porcelanowe ......................... .
Serwis do kawy porcelanowy (15 sztuk) . . .
Garnitur do kompotu lub ciast (7 sztuk) . ,
Zastawa szllfowaas na (  osób (25 sztuk) . .
Garnitur do Uklern „  tacą na (  osób (8 sztuk)
Kioiiszkl do wina najnowsze fasony . . .
Szklanki ( (  s z t u k ) .....................
Lampy elektr. 4 płomienne nlkl. ,  ,  „ „ .

U W  A  G A  ! I !
Wyżej wymienione towary mimo niebywale 
niskich cen s4 pierwszej jakości o czym można 
się przekonać z łatwością, bez obowiązku kupna. 

A zatem korzystajcie póki zapas starczy!!!

Z l . 3 2 —

n — .3 5

M 1 . 2 4

M — .3 0

n — .2 4

>• 4 . 5 4

ta 1 . 2 5

ta 8 . 5 4

•• 2 . 5 4

aa — . 2 5

te — .4 4

ta 1 2 . 5 9

Z d r o j o w i s k a
Z A K u PA N E . Pełnokomfor- 
towy pensjonat „B O B Y N A " 
Droga do Białego, Yis-a-vls 
E iceisioru — tel. 1457. —
Kuchnia pierwszorzędna. — 
Zarząd Braunówny. 955k

ZAKO PANE . — Pensjonat 
„LU N IE C ZK A ", Kaspru- 
sie 38 obok L IP E K , pełny 
komfort. Utrzymanie wy­
kwintne — 5 złotych dzien­
nie.

ŚRÓDMIEŚCIE — pokój 
wmontowaną umywalką, L 
p. — wolny. Telefon 155-95 

1067k

L O K A L  handlowy 160 m kw 
śródmieście, I  piętro do wy­
najęcia. Plac Dominikań­
ski 4. 927k

POK6J, kuchnia 23, poje­
dynka 13 zł. Kraków, W ie  
czysta 41 Telef. 125-85.

3 POKOJE, kuchnia, Kołłą­
taja 12, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Telefon 130-55.

1064k

Krynica eel7Snatowy ,Riwierai
E. Drowe Fanny Regenbogenowej

T t l c l o a  2 2 5 .  -  C iepła i zim na woda bieżąca w po­
kojach. — Cemralae ogizewanie 3tjt4*r

z n e
A  ii 1 1 i 11 . I. napra­
wiamy dywany perskie, ki­
lim y, dorabiamy frondzie. 
„Tka ln ia ", Kraków, Józe­
fa  2. Tel. 173-98. 743g

OBSZERNY' lokal na fabry­
kę lub magazyn oraz kom­
fortowe mieszkanie, 2 poko­
je  i  kuchnia — zaraz do 
wynajęcia. Augustiańska 18. 
Wiadomość u dozorcy.

1068k

W S PoLN Y  pokój dla panie- 
t iek  wolny. Diotla 111. m. 7.

5526g

DOWOD osobisty na nazwi­
sko Cbaskel Holoschlitzet 
urodzony 3 maja 1902 w 
Gorlicach unioważnia się.

1063k

C ZYTE LN IK O M  naszym, wyjeżdżającym  DO 
W A R S Z A W Y  przypominamy, że

W  WARSZAWIE
nabyć można 

„N OW Y DZI ENNI K “
w kioskach „Ruchu" na dworcu oraz w nastę­
pujących punktach sprzedaży:

1. Róg A l. Jerozolimskich i ul. Marszałkow­
s k ie j

2. Krak. Przedmieście przy Komendzie Miasta
3. Karmelicka przy Mylnej
4. Nalewki przy Nowolipkach
5. Targow a przy Ząbkowskiej.

LUSTRA belgijskie, cze­
skie, łazienkowe gabiloty 
szklanne oraz odnawianie 
luster poleca po cenach naj­
niższych Szlifiernia szkła, 
wytwórnia luster. — Unger 
ni. Józefa 16. tel. 143-27.

LAK IE R O W A N E  MEBLE
kuchenne, przedpokojowe, 
pierwszorzędnej jakości — 
N A JTA N IE J  Schor, Bra­
cka G. 1037k

-Mtóni>.\Ą garderobę kupu 
ję, płacę najlepsze ceny, 
doldberg. Gazowa 11. Te!. 
168-21. 72g

POlN W ENTAKZOW A 
sprzedaż po niebywale ta­
nich cenach. — Porcelany, 
kryształy, figury, cerami­
ka we firm ie B. Halpern, 
Kraków, Woinica 8, telefon 
110-93, F ilia  w Krynicy — 
W illa „M aria ", tel. 327. 990k

W IECZNE P IÓ R A ! Najwię­
kszy wybór, najlepsza Ja­
kość, ceny fabryczne. Igna­
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna L  telef. 121-90.

O K AZJA !! — tylko Jednn 
miesiącl Przy kupnie za­
granicznych motoroworów, 
maszyn do szycia, radio­
odbiorników, rowerów — 
przyjm uje Potyczki Pań­
stwowe sto za sto „ Irw in g " 
Kruków. Grodzka 60. — 
Dołączyć znaczek 25 groszy.

983k

M ASZ1'NY do pisania wa­
lizkowe binrowe. Olbrzymi 
wybór, dogodne spłaty, — 
„Maszy nudom", M a i L5- 
wenstein. Kraków, Zwiorzy- 
nieoka 11. 754k

POŃCZOCHY cienkie gazo­
wo 2.50. Kombinacje jedwa­
bno 1.70. Źródło Pończoch, 
Kraków, Plao Dominikań­
ski 1. 1056k

DOBRA L O K A T A ! K A M IE ­
N I 1A  51 ublkacyj. kom­
fort, dochód roczny 9.000 z l 
cena kupDa 70.000, gotówkł 
45.000. KO RZYSTNY dłus 
25.000 — na 5 procent — 
sprzeda POSNER-BALKEN, 
Kraków, S E B ASTIAN A  7. 
Tel. 143-63. 1069i

SPRZEDAM w śródmieściu 
Krakowa restaurację — lo­
kal nadający się na kawiar­
nię lub miodosytnię. — Zgło 
szonia: Adm „Nowego
Dziennika" pod „Korzyst­
nie". 805*

F A R B Y  -  LAKIERY
specjalne najtaniej — 
„ F A H B O B L A S K "  
Kranów, Kalwaryjska 29. 
tel. 149-79.

1017k

nauka i wydawanie
STENO G RAFII NOWOCZE 
SNEJ w 10 lekcjach perfekf 
wyucza ZO FIA SCHoNGU- 
TOW NA WW. Świętych % 
front 1. piętro, tel. 109-97. 
O PLA TA  M IN IM A LN A .

1062k

ARG ENTYŃCZYK dr. fil. 
naucza HISZPAŃSKIEGO, 
włoskiego — szybko grun­
townie. Starowiślna 41 m. 
6. 737g

A N U iE LS K l, ŁAC IN A , tak- 
żo do egzaminów uniwersy­
teckich. — Prof. Dr. Romaa 
Thorn, Grodzsa 42.

SOlg

IM S E R A T O W  
D R O B N Y C H
n ie  p r z y jm u je  s i ę  

telefoniczni© 
tylko wprost 

es M u lu M n e J I  
1 wyłąoanio 

Z A  O O T Ó W K g .

P o c z t ą  s z y f r o w ą  
e d b le t z ł  w ożsa  tylko 
w eiąga 14 Jan od daty 
akozsnia sly odnośacgo 

łnsoratu.

LEKCJE —  TŁUM ACZENIA  
Z J Ę Z Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —
Zgłoszenia: Zamojskiego 22, m. 4. 6384k

*— Niema co. ładnie mnie pan nabrał. Sprzedał 
mi pan .,czujnego'1 psa. A tymczasem wczoraj 
okradziono m i mieszkanie, u pies siedział pod 
szajcp

— Cóż pan chce? To jesl właśnie dowód jego 
inteligencji, Chodziło mu o to. aby go nie skradli.

PRENUM ERATA w Krakowie a odnosze­
niem i oez odnoszenia oraz na prom ocji
i z przesyłką pocztową , ■ , miesięczni© zŁ 4,30 kwartalnie zL 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zŁ 7.50 kwartalnie zł. 22.50

O G ŁO SZEN IA. Podstawą obliczeń jest l milimetr w jednym łamie Strona w  
tekście i nadesłansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 3S mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENT w złotych: L  strona 1.25. —  Tekst. L — > Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Druone od siowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— . Ogłoszenia ślubne l zaręczynowa 
ZL 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10.— - Nekrologi (klepsy­
d ry ) do 00 mm. «r L  łamie ZL 20.— , Za zastrzeżenie mujsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOW Y D Z IE N N IK ' wychodzi codziennie, także w  poniedz. i dni poświąi.

.Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienum ": Zygmunt Łtocnwald. — Redaktor odpowiedzialny; Dr. Możesz, Kamee. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


